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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Obradowało
Biuro Polityczne KC PZPB
WARSZAWA (PAP). 28 lutego Biuro Polityczne- KC

PZPR na wspólnym posiedzeniu z Prezydium Rządu o-

ceniło sytuację społeczno-polityczną w kraju. Omówio­
no dotychczasowy przebieg rozmów przy .okrągłym sto­
le”.

Zapoznano się z dorobkiem, już przeprowadzonych, wo­
jewódzkich konferencji sprawozdawczych PZPR. Osno­
wa. żywych, polemicznych dyskusji śą postanowienia x

Plenum KC oraz tezy, jakie przygotowano przed tym po­
siedzeniem. Decyzje plenum traktowane są jako niezwy­
kle istotny czynnik przemian w życiu partii. Sprzyjają
one — podkreślano — krytycznemu przewartościowaniu
stylu i metod jej pracy.

Na konferencjach wojewódzkich i w silach zbrojnych
uznano za niezbędne umocnienie jedności politycznej
partii, konsolidację jej szeregów oraz nadanie nowych
impulsów w życiu ideowym, zgodnie z wynikami III O-
gólnopolskiej Konferencji Teoretyczno-Ideologicznej.
Zwracano - uwagę na potrzebę określenia długofalowych
zasad współdziałania z ruchem zawodowym w. warun­
kach pluralizmu związkowego, zmiany form pracy z or-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Z prac podzespołów „okrągłego stołu"

Tematami były sprawy młodzieży,
zdrowia i reforma sądownictwa

Dziś obraduje Konferencja Sprawozdawcza PZPR w Krakowie

Musimy szybciej wybiegać naprzeciw
oczekiwaniom społecznym

WARSZAWA (PAP). Na
drugim posiedzeniu 28 bm.ze­
brał się podzespół „okrągłego
stołu” ds. młodzieży. Obrady
prowadził Andrzej Celiński.

O przebiegu dyskusji dzien­
nikarza PAP poinformował
Dariusz Szymczycha.

Na wstępie posiedzenia Sła­
womir Wiatr przedstawił o-

świadczenie strony koalicyj-
no-rządowej. Oto jego treść:

„Obradom »okrągłego sto­
łu* towarzyszą niepokojące
wydarzenia na ulicach pol­
skich miast, szczególnie Kra­
kowa. Demonstracje uliczne,
odbywane, m. in. pod symbola­
mi NZS i wSolidarności* prze­
radzają się w prowokacyjne
bijatyki, demolowanie mienia

społecznego, bezczeszczenie
polskich i radzieckich miejsc
pamięci narodowej. Zdarzaja
się też akty przemocy fizycz­
nej, czego przykładem było
zatrzymanie ministra eduka­
cji narodowej.

Zjawiska te wywołują nasz

zdecydowany protest. Zdarze­
nia tego typu wymagają o-

kreślenia się przez wszystkich
uczestników »okrągłego sto­
łu*. Zwracamy się zatem do
strony solidarnościowo-opozy-
cyjnej o zajęcie stanowiska w

czasie dzisiejszych obrad”.

Prowadzący obrady Andrzej
Celiński stwierdził, iż nie za­
mierza ustosunkowywać się do
zaprezentowanego wcześniej
stanowiska. Dodał jednak, że

jeśli trzeba interwencji osób i
instytucji zaufania publiczne­
go, aby kilkadziesiąt tysięcy
młodzieży krakowskiej nie
wyszło na ulicę, to znaczy, że
są powody, dla których panu­
je w Polsce coraz większe na

pięcie społeczne. A. Celiński
podkreślił, że pragnie skupić
się przede wszystkim nad pro­
blemami ulokowanymi w dłu­
ższej perspektywie czasowej,
których rozwiązanie będzie
powodowało osłabienie napię­
cia, które nam, niestety, coraz

bardziej towarzyszy.
W dalszej części swego wy­

stąpienia A. Celiński odniósł
się do stwierdzenia L. Millera,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowa z I sekretarzem KK PZPR Józefem Gajewiczem
— Krakowska organizacja

partyjna bilansuje dzisiaj po­
nad dwuletni okres swej
działalności w nowej kaden­
cji. Były to miesiące niezwy­
kłe. bogate w wydarzenia,
ważne dla kraju, ważne dla
Krakowa. Jak w odczuciu To­
warzysza Sekretarza wypada
bilans zysków i strat?

— Rzeczywiście, był to czas

niezwyczajny, lecz właśnie w

tym okresie udało się nam

dokonać rzeczy, która procen­
tować ‘

będzie w przyszłości.
Udało się mjanowicie wpro­
wadzić pewien przełom w my­
śleniu o Krakowie, pogodzić

w stopniu znacznie większym
niż dotychczas i potrzeby roz­
wojowe miasta, i możliwości,
wreszcie także społeczne gło­
sy i postulaty w tym zakre­
sie. By nie być gołosłownym
przypomnę choćby ostatnie
kilkanaście miesięcy, w trak­
cie których zrodziła się kon­
cepcja ekonomicznej strefy
specjalnej jako efekt wspól­
nych poszukiwań nowych, ko­
rzystniejszych dla miasta roz­
wiązań. W ten właśnie spo­
sób chcemy przyspieszać roz­
wój Krakowa zgodny z na­
turalnymi warunkami miasta i
jego predyspozycjami. Jeśli

przemysł — to nowoczesny i nie­
szkodliwy, jeśli inwestycje —

to gwarantujące szybki efekt.
Udało się nam skompletować
w tej sprawie bardzo kon­
kretne dokumenty, które pod­
legać będą zaopiniowaniu
przez Komitet Ekonomiczny
Rady Ministrów i zatwier­
dzeniu przez rząd. Mamy po­
nadto deklarowane poparcie
wielu osób mających wpływ
na decyzje. Duże zaintereso­
wanie i życzliwość dla kra­
kowskich projektów specjal­
nej strefy ekonomicznej Wy-

(DOKOŃCZENIE NA STR »

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana

Można się spodziewać wyodrębnienia
pakietu spraw zasadniczych

dla przyspieszenia obrad „okrągłego stołu"
WARSZAWA (PAP). 28 bm

konferencja prasowa Jerzego
Urbana rozpoczęła się od py
tań skierowanych pod jego a-

dresem.
— Czy rząd polski zamierza

wystąpić do Związku Radziec­
kiego, aby określił on w ofi­
cjalnej deklaracji swoje inte­

resy na zachód od Bugu? Czy
tego rodzaju deklaracja nie
stępiłaby nastrojów antyra
dzieckich jeśli są bezzasadne?
Czy rząd polski zamierza wy­
stąpić o tego rodzaju dekla- krajami socjalistycznymi. By-
racje? (Biuro Organizacyjne ło to m. in. przedmiotem wy-
przy Lechu Wałęsie)

— Rząd.polski nie zamierza (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

wystąpić o tego rodzaju de­
klarację. Byłoby to zbędne, bo
Związek Radziecki wielokrot­
nie wyraził swoje stanowisko
na temat stosunków między

T. Olechowski

w Bułgarii
SOFIA (PAP). We wtorek,

w drugim dniu przyjacielskiej
wizyty w Bułgarii, minister
spraw zagranicznych PRL Ta­
deusz Olechowski został przy­
jęty przez sekretarza generał
nego KC BPK, przewodniczą­
cego Rady Państwa LRB To-
dora Ziwkowa oraz przez pre­
miera LRB Georg! Atanaso-
wa.

Przywódca LRB zapoznał
polskiego gościa z głębokimi
przemianami jakie dokonują
się w życiu gospodarczym i
politycznym Bułgarii.

T. Ziwkow i T. Olechowski
uwypuklili zasadniczą zbież­
ność celów przebudowy i od­
nowy socjalizmu w Polsce i
Bułgarii z . przebudową w

Związku Radzieckim.

Spotkanie W. Plewniaka z „15”

Bliżej ludzi i środowiska
(Inf. wł.) W Tarnowie od­

było się kolejne spotkanie
pierwszych sekretarzy komi­
tetów zakładowych PZPR, dy­
rektorów tarnowskiej „pięt­
nastki” oraz zaproszonych
kierownictw x zakładów
„czterdziestki”. Spotkanie,
które prowadził I sekretarz
KW PZPR Władysław Plew-
niak koncentrowało się wo­
kół praktycznej realizacji de­
cyzji X plenum KC i Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawo-
zdawczo-Programowej. Punk­
tem wyjścia do dyskńsji było
wystąpienie sekretarza KW
Janusza Ilcewicza informujące
o sytuacji społeczno-politycz­
nej kraju i regionu oraz

przedstawione przez sekreta­

rza KW Edwarda Gajka pro­
pozycje odnoszące się do roz­
wiązania najważniejszych pro­
blemów społecano-gospodar
czych województwa. Uczestni­
cy spotkania w pytaniach i
wypowiedziach szczególnie
skoncentrowali się wokół za­
gadnień „okrągłego stołu” o-

raz realizacji zadań produk
cyjnych w swoich zakładach
w warunkach określonych
przez ostatnie decyzje sej­
mowe. Dużo uwagi poświęcę
no trosce o rozwój produkcji
rynkowej ze strony przedsię
biorstw województwa i wzbo­
gacaniu rynku drogą ich po­
wiązań kooperacyjno-produk

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Przed stu laty
W chwili gdy toczymy' nie

kończącą się dyskusję na te­
mat wartości, celów i — co

może wydawać się. dziwne
sensu socjalizmu, warto było­
by sięgnąć do jego polskich
źródeł. Okazję do tego stano­
wi setna rocznica śmierci
twórcy .Proletariatu” — Lu­
dwika Waryńskiego. Zmarł w

wieku trzydziestu trzech lat
w czasie odbywania kary
szesnastu lat katorgi w słyną­
cej z wyjątkowo ciężkich wa­
runków więziennych twierdzy
w Szlissełburgu. W 1323 ro­

ku nowogrodzianie zbudowa­
li w miejscu, w którym wy­
pływa Newa z jeziora Ładoga,
zalążki umocnionego miasta
on. Orieszek. Rozbudował «o

i przemienił w twierdzę, na­

dając nową nazwę car Piotr
I. Aż do rewolucji lutowej
służyła jako miejsce kaźni
dla więźniów politycznych.

Historia polskiego ruchu ro­
botniczego, liczącego ponad
sto lat, była dramatyczna i
burzliwa, podzielona tak jak
naród między trzech zabor­
ców. Polski ruch ściśle po­
wiązany z ruchem robotni­
czym Europy, miał trudne po­
czątki. W każdym zaborze
inaczej rozwijał się przemysł,
acozatymidzieróżnaito
nie tylko liczebnie była kla­
sa robotnicza. Rozwój ruchu
rozpoczął się wcześniej w za­
borze pruskim i Galicji, a

jednak jego bazą stało się
Królestwo.
(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Zastępca przewodniczącego Rady Ministrów

Ukrainy w Krakowie

Wspólne gospodarcze interesy -

podstawą współpracy
(Inf. wł.) Wczoraj przeby­

wała w Krakowie delegacja
Ukraińskiej SRR z zastępcą
przewodniczącego Rady Mini­
strów — Wiktorem G. Urczu-
kinem na czele. W godzinach
przedpołudniowych goście
zwiedzili krakowski zakład
„Opakomet” oraz Instytut
Wibroakustyki AGH. Zapo­
znali się również z krakow­
skimi zabytkami, zwiedzili
Wawel, spacerowali po cen­
trum miasta.

Delegacja ma na celu wy­
mianę aktualnych informacji
dotyczących problemów gos­
podarczo-społecznych oraz za­
poznanie się z dotychczasową
bezpośrednią współpracą mię­
dzy przedsiębiorstwami Kra­
kowa i Kijowa. Dlatego też

goście z Ukrainy spotkali się
w Krakowskim Oddziale Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego z dyrektorami tych kra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

List premiera M. E Rakowskiego
do generała S. Maczka

WARSZAWA (PAP). Najbliższy numer

„Przeglądu Tygodniowego”, który ukaże
się z datą 5 marca, zawiera list, jaki do
generała dywizji Stanisława Maczka skie­
rował prezes Rady Ministrów Mieczysław
F. Rakowski. Został on doręczony 26 lute­
go br. w Edynburgu w Szkocji przez

dziennikarza „Przeglądu” Włodzimierz*
Krzyżanowskiego, który wcześniej przepro­
wadzał z generałem wywiad. List został
przyjęty przez 98-letniego legendarnego
dowódcę.

Oto tekst tego posłania:

Obradowała sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Przyjęto Wojewódzki Plan Roczny
i budżet miasta

Stanowisko rady w sprawie manifestacji
studenckich

Szanowny Panie Generale;

Pisze do Pana jako premier
rządu polskiego, który — je­
stem głęboko o tym przekona­
ny — dokonuje najpoważniej­

szych zmian od 1944 roku,
przemian demokratyzujących
życie w Polsce.

Wśród wielu, bardzo wielu
spraw, które mam do załat­
wienia, poczesne miejsce zaj­

muje chęć naprawienia krzyw­
dy, której Pan, Panie Genera­
le, doznał w przeszłości od
polskich władz.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

(Inf. wł.) Bardzo pracowite
i burzliwe było wczorajsze
posiedzenie sesji Rady Naro­
dowej m. Krakowa. Obrady
prowadził przewodniczący ra­
dy Apolinary Kozub, uczestni­
czyli^ w nich przedstawiciele
władz DOlitycznych i admini­
stracyjnych miasta z I sekre­
tarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczem. Podczas sesji
dyskutowano i przyjęto Wo­

jewódzki Plan Roczny na rok
1989 oraz budżet wojewódz­
twa i tzw. fundusze celowe,
łącznie z funduszem rozwoju
kultury. Głównym zadaniem
Wojewódzkiego Planu Rocz­
nego jest zapewnienie postę­
pu w realizacji podstawo­
wych celów i kierunków roz­
woju społeczno-gospodarczego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRJfTK®
(z) 28 LUTEGO obradowało
Prezydium NK ZSL. Ocenio­
ny, sytuację społeczno-polity­
czną i gospodarczą kraju. Z

dezaprobatą odniesiono się
do prób zakłócania porządku
publicznego.

KOŁO Poselskie Polskiego
Związku Katolicko-Społećzne-
go wniosło do laski marszał­
kowskiej poselski projekt u*
stawy o prawnej ochronie
dziecka noczętego.

PRZEBYWAJĄCY w W.

Brytanii sekretarz generalny
Towarzystwa ..Polonia” Józef
Klasa spotkał się 27 bm. w

salach londyńskiego Instytutu
Kultury Polskiej i ambasady

(DOKOŃCZENIE ŃA STR. 3)

Złotebrunatna chmura

nad Nowym Sączem
W ubiegłą niedzielą (26 lu­

tego br.) dotarła nad Nowy
Sącz i okolicę ogromna żółta
chmura. Halny uspokoił się
na pewien czas i zdawało się.
że spadnie śnieg lub deszcz
Opadów nie było. Przez kilka
g-odzin niebo nad miastem by­
ło źółtobrunatne. Zaniepokoje­
ni mieszkańcy pytali o źródło
tego zjawiska atmosferyczne­
go. Otrzymaliśmy i my kilka­
naście telefonów w tej spra -

wie.
Kierujący Ośrodkiem Ba­

dań i Kontroli Środowiska w

Nowym Sączu mgr inż. Leon
Mazur powiedział, że chmura
przyszła z południowego ta
chodu regionu i dotarła aż po
Tarnów. Sądecki ośrodek po­
brał próbki pyłów. Uczyniły

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Studenci religioznawstwa i medycyny

oraz pracownica firmy polonijnej

Obrzucili krzyż kamieniami

i zdemolowali gablotę
z ogłoszeniami parafialnymi
(Inf. wł.) W niedzielny po­

ranek trójka młodych ludzi —

dwóch młodzianów i dziewczy­
na — przechodziła obok kościoła
Karmelitów przy ul. Garbar­
skiej w Krakowie. Byli w do­
brych humorach, jako że wcze­
śniej „przyjęli co nieco do
organizmu”. A jak jest humor
to i chęć do zabawy. Urządzi­
li sobie ją. obrzucając kamie­
niami krzyż x Jezusem, w e-

fekcie poważnie go uszkadza­

jąc. Na tym nie koniec „zaba­
wy”. Rozochoceni młodzi lu­
dzie przeszli kawałek dalej, na

ul. Karmelicką, a tam z kolei
za tarcze potraktowano umie­
szczone w gablocie ogłoszenia
parafialne.

Brzęk rozbijanej szyby zwró­
cił uwagę przypadkowego prze­
chodnia, który nie zwlekając

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Konflikty
płacowe

WARSZAWA (PAP). Na­
pływają meldunki o kontynu­
acji w niektórych przedsię­
biorstwach protestów, przerw
w pracy i innych form kon­
fliktów na tle placowym.

Już tydzień mija od chwili
przerwania pracy przez Za­
kład Remontowo-Montażowy
Przemysłu Piwowarskiego w

Sierpcu w woj. płockim.
Piąty dzień nie funkcjonu­

je miejska komunikacja w

Płocku. Tylko jedną z tras,
łączącą szpital z miastem,
■kursują samochody wynajęte
x innych przedsiębiorstw.

We wtorek przerwały pra­
cę na 5 godzin zakłady podle­
głe Rejonowemu Przedsiębior-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Oświadczenie ZK TPPR
Prezydium Zarządu Krakow­

skiego Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej wyraża głę­
bokie oburzenie z powodu nie­
odpowiedzialnych ekscesów
studenckich, które miały miej- .

sce w dniach 17 i 22 lutego br.
w naszym mieście. Szczegól­
nym smutkiem napawa nas

antyradziecka treść manifesta­
cji w dniu 22 lutego, wymie­
rzona przeciwko Armii Ra­
dzieckiej i twórcy pieriestroj-
ki Michaiłowi Gorbaczowowi.

W okresie doniosłych prze-
obrażeii w ZSRR, dzięki któ­
rym było możliwe przyspiesze­
nie przemian społeczno-polity­
cznych w naszym kraju, a tak­
że rozpoczęcie obrad „okrągłe­
go stołu”, uliczne demonstra­
cje młodzieży studenckiej z

niewybrednymi hasłami anty­
radzieckimi traktujemy jako
prowokację wymierzoną prze­

ciw demokratyzacji naszego
życia, jako próbę podważenia
naszej wiarygodności u ra­
dzieckich przyjaciół.

TPPR jest aktywnym orę­
downikiem porozumienia na­
rodowego i demokratycznych
przemian w naszym kraju. W

naszej organizacji działają oso­
by reprezentujące różnorodne
postawy i światopoglądy. Łą­
czy nas idea rozwijania przy­
jaźni między sąsiadującymi
narodami na gruncie partner­
stwa i uczciwości oraz wzaje­
mnego poszanowania. TPPR

było jednym z głównych inicja­
torów likwidacji tzw. białych
plam w stosunkach polsko­
-radzieckich, uczestniczy akty­
wnie w ich wyjaśnianiu w o-

parciu o naukowe i obiekty­
wne źródła historyczne.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Wczoraj zapowiedzieliśmy publikację nowych możliwo­
ści imigracyjnego wyjazdu do Stanów '.'Jednoczonych.
Dziś w całości zamieszczamy pismo Konsulatu Generalne­
go USA w Krakowie przesłane do naszej redakcji.

0 wyjaździe do USA zadecyduje los
SZANOWNY PANIE REDAK­
TORZE!

Poniższa informacja może być
opublikowana w całości.

Celem stworzenia większej
różnorodności imigracji do
Stanów Zjednoczonych, Kon­
gres USA ustanowił jednora­
zowe losowanie dla osób z

wybranych krajów. w tym
Polski, chcących otrzymać Wi­
zy imigracyjne do Stanów Zje­
dnoczonych. Ci, którym powie­
dzie się w losowaniu będą
mogli {migrować do Stanów
Zjednoczonych wraz ze współ­
małżonkiem i dziećmi stanu

wolnego poniżej 21 roku ży­
cia. Dziesięć tysięcy wiz imi-
grącyjnych dla osób z całego
świata zostanie wydanych w

1990 roku i taka sama ilość w

roku następnym tj. 1991. Wiza
przydzielona w tym trybie bę­
dzie wizą typu OP-1. Wiza
tego typu daje prawo pobytu
stałego na terenie USA.

Wybór osób, które otrzyma­
ją wizy imigracyjne, będzia
dokonany drogą losowania
komputerowego. To czy poda­
nie wpłynie na początku, czy
też na końcu marca, nie bedzie
miało znaczenia.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

200 tys. dolarów za polski film! Od dzisiaj Makabryczna zbrodnia

WARSZAWA (PAP). Na to

warzyszące Międzynarodowe­
mu Festiwalowi Filmowemu
w Berlinie Zachodnim Targi
„Film Polski” przygotował o-

fertę złożoną z 19 obrazów fa­
bularnych. Z zainteresowa­

niem zagranicznych dystrybu­
torów spotkał się tylko „Krót­
ki film o miłości” Krzysztofa
Kieślowskiego, na który za­
warto 12 kontraktów na ok.
200 tys. dolarów.

Zostań „Najwyższym Polakiem ’89”!

Zgłoszenia do końca marca

WROCŁAW' (PAP). Międzynarodowy „Klub Wysokich”
we Wrocławiu przyjmuje zgłoszenia uczestników XIV o-

gólnopolskiego konkursu o tytuł najwyższego Polaka.
Nadsyłać je należy do końca marca pod adresem: Wro­
cław, plac Engelsa 21 „Klub pod Kolumnami”.

Kandydatki do tytułu najwyższej Polki , muszą mieć
wzrost minimum 175 cm. natomiast mężczyźni — wzrost

185 cm.

Wyższe czynsze za mieszkania
Podwyżka dotyczy lokali kwaterunkowych, zakładowych

i prywatnych-czynszowych
WARSZAWA (PAP). Od 1 dziś wyposażenia. Podniesione materiałów, wyrobów i usług,

marca br. — zgodnie z rozpo- zostaną również czynsze za lo- stanowi .tylko częściowe ure-

rządzeniem Rady Ministrów kale użytkowe w tej formie sinienie opłat za mieszkania
— podwyższone została czvnsze budownictwa. Nadal, podobnie w zasobach komunalnych, za-

za lokale komunalne,' zakłado- jak w minionych latach, ro- kładowych i prywatnych —

we i prywatne — czynszowe, dżinom o trudnej 'sytuacji czynszowych. Mimo że w mi-
Pódwyżka za lokale mieszkał- materialnej udzielaną będzie nionych latach już dokonywa­
ne sięgnie ok. 60 proc., przy pomoc finansowa na zmniej- no takich podwyżek, nadal o-

czynj najniższy czynsz za 1 m szenie obciążeń z tytułu czyn- płaty wnoszone przez lokato-
kw. powierzchni" użytkowej szów. • rów pokrywają zaledwie zni-

miesięcznie będzie wynosił Ta podwyżka czynszów spo- komą część kosztów utrzyma-
17,50 zł, a najwyższy — 55 zł wodowana m. in. rosnącymi nia tych zasobów. Przykłado-
i odnosił się będzie do mię- kosztami eksploatacji i remon-

szkań o najwyższym standar- tów, wzrostem płac 1 cen. (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Piec SnNertelnych cfiar desperata
PARYŻ (PAP). 38-letniGuy

Chartrez, « zawodu elektryk,
w nocy z soboty na niedzielę
w miejscowości Rely koło
Bethune (północna Francja)
zastrzelił ze strzelby kaliber
22 mm swą 37-letnią żonę An-

ne-Marie, oraz trójkę dzie­
ciwwieku4,9i14lat,po
czym sam popełnił samobój­
stwo.

W poniedziałek zasiedzi za­
niepokojeni zamkniętymi od
dwóch dni okiennicami domu
odkryli makabryczną zbrod -

nię.
Zdaniem bliskich, Chartrez

cierpiał od pewnego czasu na

głęboką depresję, wywołaną
długimi okresami rozłąki z

rodziną, których przyczyną
była jego praca zawodowa.

USA

Spóźniony list

WASZYNGTON (PAP).
Dwa listy z okresu drugiej
wojny światowej, nadane
przez lotnika amerykań­
skiego, który później zginął
na froncie, w tych dniach,
w 45 lat po napisaniu, do­
tarły do adresata.

Mesjańska sonda

„Fobos 2" pracuje
■WARSZAWA (PAP). Mię­

dzyplanetarna sonda „Fobos-
2”, która 29 stycznia dotarła
w sąsiedztwo Marsa — w cią­
gu ostatnich trzech tygodni
przeprowadziła serię. mane­
wrów. Przeszła z orbity elip­
tycznej na kołową i odrzuciła
silniki główne, niepotrzebne na

tym. etapie lotu. Manewry te

doprowadzą sondę do zbliże­
nia z marsjańskim księżycem
— Fobosem.

Okres manewrowania jest
wykorzystywany do badań
Marsa i jego otoczenia. Prze­
prowadzono pierwszie pomia­
ry i obserwacje jonosfery pla-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 3)
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Ambasador Portugalii w Krakowie
Wizytą ambasadora Repu­

bliki Portugalskiej w Polsce
Luise Nune Da Veig* De
Mendses Cordeiro u wicepre­
zydenta m. Krakowa Jana No­
waka rozpoczęła sie „Portu­
galska Sobota”. Impreza ta

zorganizowana została przez
Klub Sympatyków Portugalii
oraz Śródmiejski Ośrodek
Kultury i miała na celu przy­
bliżenie kultury portugalskiej
szerokiemu gremium krakow-
skiego społeczeństwa. „Co
wiesz o Portugalii?” — to kon­
kurs, w którym uczestniczyło
160 osób. I miejsce zdobył
Krzysztof Zlęciak, II — Jerzy
Baczyński, III — Henryk Mi­
chałowski. "Uczestnicy konkur­
su otrzymali wspaniałe rze­
czowe nagrody ufundowane
m. in. przez ambasadora Por­

tugalii. „Florlne”, „Westę",
„Frutaromę”. Filatelista. Teo­
dor Broda zaprezentował ko­
lekcje znaczków portugalskich
w Domu Filatelisty przy ul.
Floriańskiej. Jako, ciekawostkę
podajemy, iż gość z Portuga­
lii, również filatelista, żywo za­
interesował sie zbiorami pols­
kiego kolegi.

W czasie rozmowy z wice­
prezydentem Janem Nowa­
kiem padła propozycja nawią­
zania kontaktu między Krako­
wem a Coimbra, miastem naj­
starszego uniwersytetu w Por­
tugalii. Byłoby to już 17 mia­
sto, z którym Kraków połączą
przyjacielskie stosunki.

(ml)

Ogłoszenia fekspresowe

KUCHENKĘ mikrofalowa —

sprzedam. Teł. 47-30-14.
Z-SSM

SKODĘ i05 L. 1983 — sprzedam.
Kraków, Pstrowskiego 13. w po­
dwórcu, (10—1S).

g-aas«

PHZYJMĘ — blacharzy — deka
rzy. Tel. tl-33-sS.

<-9887

SPRZEDAM Kamaz, 1981. Antoni
Czech, Zalesie 37, p-ta Kamieni­
ca, woj. nowosądeckie.

g-9422
TELEWIZOR „Tec” kolor, magne­
towid „Samsung” — sprzedam. —

Tel. 37-18-49.

„ g-8370

SPRZEDAM jednorazowe sadzon­
ki asparagus sptengerl a nasion
holenderskich. Myślenice — tel
21-598, <-8591

FIRMA polonijna — zatrudni: in­
żyniera elektronika o specjalnoś­
ciach: automatyka przemysłowa,
elektromontera, pracownika działu
zaopatrzenia w branty elektrycz­
nej. — Wymagana co najmniej
S-letnla praktyka w zawodzie
Zgłoszenia — tel. 33-33-94 i 33-23-71

g-7331
PIŁĘ spalinowa — sprzedam. —

Brzesko, tel. 321-97.
<-9143

POMIESZCZENIE na warsztat rze­
mieślniczy, do 20 km od Krako­
wa — poszukuje. Tel. SS-11-2S.

<-9300

KURTKI spodnie s teksasu oraz

Innych materiałów — oferuje
„Vantex”. Łódź, tel. 84-88-08.

<-9438

SPRZEDAM FSO 1300, 1988 — lub
zamienią na Żuka. — Limanowa,
tel. 37-29-49. <-9762

NOWY szkielet nadwozia do Syre­
ny — kupię. Tel. 11-80-92.

<-9848

SPRZEDAM TVC „Tec". gwaran­
cja, „Jowisz”, używany, kuchnie
mikrofalową, robot kuchenny, sze-

ścioczynnośclowy. Tel. 12-23-50.
<-9686

PP-U Bp. z o. o. „Plastop” j. g. u

oferuej: naprawę drukarek kom­
puterowych STAR, regeneraję
taśm barwiących. — zgłoszenia:
Kraków. Miodowa 9, tel. 22-08-99
lub 22-87-73.

SILNIK D 2500 Perktns — sprze­
dam. Tarnów, tel. 21-20-64.

T-104S1

KAROSERIE Poloneza, nową —

sprzedam. Nowe Żukowice 88 —

33-151. T-104S3

ZAKŁAD krawiectwa lekkiego 1
bleliżnlarstwa — Krystyna Wań­
tuch, Tarnów, Nowodąbrowska
142 — prowadzi szycie 1 sprzedaż
pieluch. Zapraszamy!

KOPARKO - SPYCHARKĘ „Bia­
łoruś,” budowlaną — sprzedam. —

Tarnów. Dzierżysklego 90 — tel
21-15-84. T-10461

SPRZEDAM C-380. — Miszczyk.
Prandocln, koło Słomnik.

I
POLSKO-RADZIECKA

FABRYKA WYROBÓW CHEMII GOSPODARCZEJ

I PERFUMERYJNO-KOSMETYCZNEJ

„MIRACULUM” W KRAKOWIE

I
, zatrudni
• z-cę głównego księgowego

— wymagane wykształcenie — wyższe ekonomiczne

długoletni »taż pracy na stanowiskach kierow­
niczych w działach księgowości

• głównego ekonomistę
— wymagane wykształcenie — wyższe ekonomiczne
— kilkuletni staż pracy w służbach ekonomicznych
— biegła snajomość zagadnień ekonomiki i plano­

wania
• specjalistę ds. Rozwoju 1 Postępu Technicznego

— wymagane wykształcenie — wyższe techniczne
— znajomość języka angielskiego
— kilkuletni staż pracy na w/wym stanowisku

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, Kra­
ków, ul. Zabłocić 23 lub informacje telefoniczne
66-70-22 wewn. 322, 330, 373.

K-2335
HH*-—".ll"'W .—■ oA . .■■■l 11 ■fiii»-i»" ,„■■■■i‘ ■'Stj.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wypowiedzianego na poprzed­
nim posiedzeniu podzespołu,
że strona koalicyjno-rzadowa
nie przyszła bronić status quo.
Tę deklarację uznaliśmy za

bardzo obiecującą i oczekuje­
my potwierdzenia w decy­
zjach wobec konkretnych
spraw, zmieniających to, cc

doprowadziło do alienacji o

gromnej części polskiej mło-
,dzieży. A. Celiński przypom­
niał swoje słowa o konieczno­
ści umożliwienia legalnego
działania NZS.

Andrzej Celiński odniósł się
także do innych spraw wnie
sionych przez Leszka Millera
na poprzedniej sesji.

Podstawowym przedmiotem
naszych obrad — stwierdził
na zakończenie swojego wy­
stąpienia A. Celiński — po­
winna być sprawa Dodmioto-
wości rozmaitych środowisk
młodzieżowych, stworzenie dla

niej, odpowiednich warunków.
Zabierając następnie głoś

Leszek Miller stwierdził, iż
klucz do porozumienia nie
leży tylko w jednym ręku. O

powodzeniu naszych działań
zadecyduje postawa wielu sił
społecznych i politycznych,
wielu ludzi w Polsce. Powo­
dzenie „okrągłego stołu” jest
uzależnione od zdolności dc
samoograniczania się wszyst­
kich Stron, uczestniczących w

procesie porozumiewania się
oraz możliwości zbudowania
koalicji proreformatorskiej, w

której linie podziałów nie
muszą przebiegać tak, jak do­
tychczas.

W swoim wystąpieniu L
Miller wyraził zdumienie za­
rysowanym stanowiskiem wo­
bec oświadczenia, przedłożą
nego przez S. Wiatra. W tak
oczywistych sprawach, jak de
zaprobata dla awantur ulicz­
nych, dla, naigrywania się z

pamięci ludzi, którzy zginęli
niosąc nam wolność, ze sto­
sunku do powszechnie szano­
wanego przywódcy Związku
Radzieckiego, nie powinno
być — stwierdził L. Miller —

żadnych wahań.
Następnie rozpoczęła się dy­

skusja nad zaproponowanymi
przez stronę koalicyjno-rządo-
wą projektami stanowisk w

sprawie pluralizmu organiza
cyjnego i consensusu wycho­
wawczego oraz zasad jego re­
alizacji. Strona solidarnościo-
wo-opozycyjna nie wywiązała
się z wcześniejszych ustaleń i
przygotowała jedno stanowi­
sko — w sprawie pluralizmu
organizacji młodzieżowych.

W pierwszym z dokumen­
tów strony koalicyjno-rządo-
wej stwierdzono, iż konsek­
wencją postępów w dialogu
politycznym i demokratyzacji
życia społecznego oraz polity­
cznego. potwierdzonych uch­
wałą X Plenum KC PZPR

jest znoszenie istniejących o-

graniczeń w tworzeniu no­
wych organizacji młodzieżo­
wych. Powinny one przestrze­
gać konstytucyjnego i ustawo­
wego porządku prawnego oraz

zdrowia i reforma sądownictwa
własnych statutów; działać na

rzecz realizacji consensusu

wychowawczego; przeciwdzia­
łać destabilizacji życia społe­
cznego 1 państwa; działać na

rzecz podmiotowości i dobra
młodzieży. Podstawy prawne
— stwierdza propozycja ^tro­
ny koalicyjno-rządowej — o-

kreśli nowa ustawa o stowa­
rzyszeniach.

Z kolei strona opozycyjno
solidarnościowa przedstawiła
własną propozycję, w której
zawarto stwierdzenie, iż właś­
ciwe organy administracyjne
powinny niezwłocznie zareje­
strować ogólnopolską organi­
zację NZS w trybie przewi­
dzianym obecnym prawem o

stowarzyszeniach.
Stanowiska te będą przed­

miotem dyskusji podczas ko­
lejnego spotkania podzespołu
ds. młodzieży, które odbędzie
się w piątek, 3 marca.

WARSZAWA (PAP). 28 lu­
tego po raz drugi zebrał się
w Pałacu Rady Ministrów

podzespół ds. zdrowia „okrąg­
łego stołu”. Współprzewodni­
czącymi obrad byli: Zofia
Kuratówska i Andrzej Wojt­
czak. O przebiegu dyskusji
poinformował dziennikarza
PAP przedstawiciel Biura
Prasowego Rządu Tomasz
Boczkowski. Już na wstępie
obrad nieporozumienie proce­
duralne sprawiło, że w obra­
dach nie wzięli udziału przed­
stawiciele Federacji Związków
Zawodowych Pracowników
Ochrony Zdrowia. Będą oni
uczestniczyli w następnym
posiedzeniu — w środę — 8
marca.

Zgodnie z ustaleniami przy­
jętymi na poprzednim posie­
dzeniu podzespołu tematami
w dyskusji były m. in. proble­
my płacowe w służbie zdro­
wia, i kierunkach finansowa­
nia służby zdrowia, a także
zagadnienia opieki nad mat­

ką 1 dzieckiem, zaopatrzenie
w sprzęt jednorazowego użyt­
ku.

Przedstawiono uczestnikom
obrad stanowisko grupy ro­
boczej ds. pracowniczych 1
samorządowych, która dysku­

towała 24 lutego br. wypra­
cowane dla tego podzespo­
łu, a dotyczące obecnego sy­
stemu wynagradzania służby
zdrowia 1 opieki społecznej.
System ten. jak i wysokość
średnich wynagrodzeń w I

kwartale 1089 r. nie zadowo­
liły środowiska, w którym

nastroje radykalizują się. W

tej sytuacji proponuje się. aby

uczestnicy obrad podzespołu
ds. zdrowia wspólnie dokona­
li oceny tej sytuacji i przed­
łożyli odpowiednie wnioski
Radzie Ministrów.

Zgadzając się. że obowią­
zujące obecnie rozwią­
zania w tej mierze nie zado­
walają środowiska, strona

rządowa zaproponowała aby
uznać -je za przejściowe, aż

do czasu wprowadzenia no­
wych propozycji wynikających
z wprowadzenia reformy . w

służbie zdrowia. Drogą nego­
cjacji osiągnięto porozumie­
nie. w myśi którego obie

strony opracują wspólnie pro­
jekt nowego systemu płac do
dnia 30 kwietnia, który bę­
dzie obowiązywał aż do mo­
mentu opracowania i wpro­
wadzenia w życie nowego,
zgodnego z kierunkami refor­
my w służbie zdrowia. Tak
więc do momentu opracowa­
nia nowego systemu płac o-

bowiązują nadal obecne za­
sady wynagradzania 1 istnie­
jąca siatka płac.

Kolejnym punktem progra­
mu były problemy związane
z ochroną zdrowia matki 1
dziecka. Obie strony zgodne
są co do faktu, że problem
ten ma fundamentalne zna­
czenie dla zdrowia całego na­
rodu.

Podczas obrad padła też

propozycja rozszerzenia źró­
deł finansowania nn. o utwo­
rzenie funduszu ubezpieczeń
zdrowotnych.

WARSZAWA (PAP). Pod­
zespół „okrągłego stołu” ds.
reformy prawa i sądów kon­
tynuował na posiedzeniu 28 lu­
tego rozpoczętą dzień wcze­
śniej dyskusję nad problema­
tyką zmian w prawie karnym.
Obradom współprzewodniczyli
Łukasz Balcer i Adam Strzem­
bosz. O Ich przebiegu dzien­
nikarza PAP poinformował
przedstawiciel Biura Prasowe­
go Rządu Przemysław Wiś­
niewski.

Podczas wtorkowych obrad
podzespołu Ł. Balcer poinfor­
mował że strona koalicyjno-
-rządowa podziela stanowisko,
aby niezwłocznie dokonać no­
welizacji wybranych przepisów
prawa karnego, bez oczekiwa­
nia na zakończenie prac nad
całościowa refoTma tej dzie­
dziny prawa. Zakres takiej no­
welizacji zależeć będzie —

stwierdził — od ustaleń doko­
nanych zarówno podczas deba­
ty w podzespole, tak 1 w Ze­
spole ds. Reform Politycznych.

Na wstępie powrócono raz

Jeszcze do artykułu 282 a ko­

deksu karnego, który wobec
odmiennych opinii wpisano
poprzedniego dnia do proto­
kołu rozbieżności. Dotyczy on,
przypomnijmy, odpowiedzial­
ności karnej za publiczne na­
woływanie do popełnienia
przestępstwa. Ł. Balcer zapro­
ponował uchylenie tego prze­
pisu, uznawanego przez stronę
solidarnościowo-opozycyjną za

zbyt rygorystyczny. Potrzebę
rezygnacji z artykułu 282 a u-

zasadniali również Stanisław
Podemski i Kazimierz Bucha­
ła. Łucjan Czubiński stwierdził
natomiast, że przepis ten do­
tyczy szeroko pojmowanego
utrzymania ładu i porządku w

państwie i jego uchylenie u-

trudhiłoby znacznie realizację
zadań stawianych organom
ścigania. Proponowaną przez
stronę solidarnościowo-opozy­
cyjną rezygnację z tego i in­
nych podobnych mu przepisów
kk 1 kodeksu wykroczeń — do­
dał — należy rozpatrywać
kompleksowo. Uchylenie kon­
trowersyjnego artykułu po­
parł Hipolit Starszak. Nie po­
winno to nastąpić jednak na­
tychmiast — stwierdził — ale
dopiero po ocenie wszystkich
skutków obecnego zagrożenia
przestępczością.

Następnie omawiano propo­
zycję zmian lub uchylenia in­
nych przepisów karnych, w

tym dotyczących przestępstw
przeciwko porządkowi publi­
cznemu. Jednym z nich był
art. 276 o odpowiedzialności
karnej za udział w nielegal­
nym związku. Opowiedziano
się za jego przeredagowaniem
tak, aby ograniczyć krąg osób
odpowiadających za to prze­
stępstwo.

Członkowie zespołu wypo­
wiedzieli się w większości za

uchyleniem art. 278 kk, który
przewiduje sankcje karne za

tworzenie 1 kierowanie związ­
kiem, którego istnienie, ustrój
lub cel, nie są znane organom
państwowym.

Wobec odmiennych opinii do
protokołu rozbieżności wpisa­
no m. in. postulat uchylenia
art. 275 kk, dotyczącego udzia­
łu w zbiegowisku publicznym,
którego uczestnicy dopuszcza­
ją się zamachu na osobę lub
mienie.

W dalszej części obrad przy­
jęto wspólne stanowisko w

sprawie umacniania i rozsze­
rzania niezależności sądów o-

raz niezawisłości sędziowskiej,
podkreślając, że mają one pod­
stawowe znaczenie dla pra­
worządnego funkcjonowania
państwa oraz ochrony praw 1

Interesów obywateli.
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Hokeiści Cracovii na 7 miejscu
a— w aai-.i m.- mihtwot »t—een—m-jamaamauMa—raa—ra

Walka o medale trwa nadal
W lidze hokejowej zapadło

wczoraj tylko jedno rozstrzy­
gnięcie. Cracovią wygrywając
w Gdańsku, zajęła ostatecznie
7. miejsce, Stoczniowiec — 8.
Nie zapadły jeszcze najważ­
niejsze rozstrzygnięcia, Polo­
nia przegrała bowiem w Ja­
nowie, Podhale w Katowi­
cach i walka o medale trwa
nadal.

O 1. miejsce: Naprzód —

Polonia 4:2 (2:1, 2:1, 0:0). Go­
spodarze wygrali zasłużenie,
goście grali bez kontuzjowane­
go Sikorskiego.

W meczu o 3. miejsce GKS
Katowice pokonał Podhale
6:1 (1:0, 4:0, 1:1), bramki dla
gospodarzy: Hachuła 2, Ol­
szewski, Fonfara. Rasikoń,
Kubina; dla Podhala — J.
Szopińskl. Słaba gra Podhala,
na nic się zdała zmiana bram­
karza. W 21 min., przy stanie
0:2 Krauzowicza zastąpił Bat-
kiewicz. Goście grali anemicz­

nie, bez wyrazu, zdobyli
bramkę dopiero przy stanie
0:5. Teraz oba zespoły mają
Po jednym zwycięstwie, na­
stępny mecz w Nowym Tar­
gu. Podhalu potrzeba jeszcze

jedhego zwycięstwa, katowi-
czanom — 2.

O 5. miejsce: Zagłębie —

Tychy 4:1 (2:0, 1:0, 1:1).
O 7. miejsce: Stoczniowiec

— Cracovia 2:6 (1:0, 0:1, 1:5),
bramki dla gości: Pawlik 2,
Bomba, Janek, W. Cupiał i
Stobiecki po 1; dla gospoda­
rzy: Studencki i Wyganowski.
Po dwóch tercjach był remiz
1:1, ale w ostatniej odsłonie

na tafli niepodzielnie panowa­
li krakowianie, aplikując go­
spodarzom aż 5 bramek.

W piątek grają (w nawiasie
liczba zwycięstw potrzebnych
do zajęcia wyższej lokaty):
Polonia (1) — Naprzód (2);
Podhale (1) — Katowice (2)j
Tychy (2) — Zagłębie (1).

Czarodziejska różdżka?
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OFERUJE
do natychmiastowej sprzedaży

płyty tramwajowe używane I złomowe

Sprzedaż bezpośrednio z remontowanych torowisk
od dnia » III br.

Informacji udziela Dział Gospodarki Materiałowej,
tel. 66-91-38 lub 66-20-23 wewn. 14—10.
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ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE

„COMINEK”
SPÓŁDZIELNIA PRACY W KRAKOWIE

ul. Iw. Jana 13

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach

FLIZIARZY

Informacje: Zakład Usług Remontowo-Budowfo-
nych, Kraków, ul Sarego 10, tel. 21-54-38, 21-52-66.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
województwa poprzez rozwój
ponadregionalnych funkcji
Krakowskiego głównie nauki
i szkolnictwa wyższego, kul­
tury, ochrony zabytków, spe­
cjalistycznej służby zdrowia
oraz turystyki. Niezwykle
istotna jest również poprawa
warunków życia ludności, a

więc: wstrzymanie procesu
degradacji ekologicznej śro­
dowiska. rozwój rolnictwa 1

gospodarki żywnościowej, go­
spodarki komunalnej, infra­
struktury socjalno-usługowej
oraz zwiększenie zasobów
mieszkaniowych. W bieżą­
cym roku, aby zrealizować
•wytyczone zadania poprawi
się m. in. bazę naukowo-dy­
daktyczną i socjalną szkolni­
ctwa wyższego w wyniku od­
dania siedmiu inwestycji
Zwiększy się baza material­
na kultury — oddana zosta­
nie nowa część Muzeum Na­
rodowego oraz zaplecze dla
Państwowych Zbiorów Sztuki
na Wawelu, rozpoczęte będą
prace przy budowie gmachu
opery, kontynuowana bedzie
modernizacja Teatru im.
Słowackiego i budowa Cen­
trum Kongresowego Nauki i
Techniki w Krakowie. Do za­
gospodarowania przekazanych
zostanie 14 obiektów zabytko­
wych po remontach komple­
ksowych. prace zabezpiecza­
jące prowadzone są w ponad
100 obiektach. Poprawi się ba­
za materialna lecznictwa —

Przyjęto Wojewódzki Plan Roczny
i budżet miasta

głównie dzięki dalszej rozbu­
dowie Kliniki Kardiochirurgii
Instytutu Kardiologii w Szpi­
talu im. dr Anki, budowie
Szpitala „B” w Nowej Hu­
cie i szpitala w Podgórzu,
Centrum Ambulatoryjnego Le­
czenia Dzieci im. G. J. Za­
błockiego i Ośrodka Dializ
Kliniki Nefrologicznej AM o-

raz rozpoczęciu budowy szpi­
tala uzdrowiskowego w Swo­
szowicach. W wyniku rozpo­
częcia budowy dwóch hoteli
zwiększy się baza noclegowa
w Krakowie, Prowadzane bę­
dą również dalsze negocjacje
w wprawie utworzenia spółek
dla budowy kolejnych hoteli,
m. in. z udziałem kapitału
zagranicznego.

Radni Krakowa przyjęli
również na wczorajszej se­
sji harmonogram realizacji
wniosków i postulatów wy­
borców w kampanii Wybor­
czej do rad narodowych w

1988 roku oraz ocenili prze­
bieg kampanii wyborczej do
organów samorządu miesz­
kańców. Ustalili niektóre
stawki świadczeń na fundusz
miejski. Po długiej dyskusji
znieśli na terenie Krakowa
najem lokali i budynków u-

śytkowyeh na podstawie de­

cyzji administracyjnych. Przy­
jęto plan pracy Prezydium
Rady Narodowej na 1989 rok
i poinformowano o jego dzia­
łalności.

Na interpelacje , radnych
odpowiadał prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salw*. Obiecał
on, że wszystkie poruszone w

nich sprawy zostaną ezybko
rozpatrzone i wyjaśnione, a

Urząd Miasta Krakowa podej-
mie wszelkie możliwe kroki
w celu rozwiązanie przynaj­
mniej najpilniejszych dla spo­
łeczności miasta problemów.
Radni otrzymają ponadto wy­
czerpujące odpowiedzi pisem­
ne na swe wystąpienia.

Jut na początku obrad sesji
padł problem, który na dłu­
go przykuł uwagę zebranych
i wywołał ostre polemiki.
Chodziło o ostatnie studen­
ckie manifestacje na ulicach
Krakowa. Prezydium Rady
Narodowej opracowało stano­
wisko rady, które przedsta­
wił zebranym prof. Andrzej
Pilch. Czytamy w nim:

„Radni m. Krakowa, którym
bliskie aa wszystkie najwa­
żniejsze sprawy nurtujące
społeczeństwo naszego woje­
wództwa, nie mogą pozostać
obojętni na wydarzenia. Ja­

kich świadkiem był Kraków
w ciągu ostatnich dni.

Nie negując prawa studen­
tów do prezentowania róż­
nych opcji światopoglądo­
wych czy politycznych, wy­
rażamy zaniepokojenie i obu­
rzenie z powodu przyjętych
form demonstrowania tych
postaw. Sądzimy, że młodzież
ną poziomie akademickim po­
winna reprezentować godny
ich poziom kultury politycznej
i osobistej oraz poczucie
odpowiedzialności jednost­
kowej 1 zbiorowej za po­
dejmowane przez siebie
kroki. Z ubolewaniem stwier­
dzamy, źe ostatnie wystąpie­
nia, w dużym stopniu o cha­
rakterze awanturniczym, pro­
wokacyjnym i antyradziec­
kim. były całkowitym zaprze­
czeniem tego etosu.

Apelując do rozwagi 1 roz­
sądku wszystkich studentów
naszego miasta oraz doświad­
czenia kadry wychowawców,
oczekujemy, że wszelkie spor­
ne problemy będą rozwiązy­
wane na drodze porozumie­
nia, w poczuciu odpowiedzial­
ności za miasto 1 spokój Jego
mieszkańców oraz za cały
kraj”.

Rada Narodowa m. Krako­
wa przyjęła to stanowisko
przytłaczająca większością
głosów, przy 4 osobach wstrzy­
mujących się i 3 głosujących
przeciw.

GRZEGORZ KONIARZ

Korespondencja
Mistrzostwa w LahH zakoń­

czyły się bezprecedensowym
sukcesem reprezentacji Fin­
landii, która wywalczyła re­
kordową liczbę medali — 15.
Do tej pory prym dzierżyli
Norwegowie, którzy przed 7
laty w Oslo zebrali 14 krąż­
ków.

Ten niebywały sukces Suo-
mi był zaskoczeniem nawet
dla „. gospodarzy i fińskich
kibiców. Przecież jeszcze na

parę miesięcy przed mistrzo­
stwami biegaczki i biegacze
fińscy nie notowali żadnych
sukcesów, np. 5-krotna meda­
listka z Lahti, M. Matikainen
pokazała się tylko 3-krotme
w PS, ani razu nie zajmując
miejsca w pierwszej 10
(najlepsza lokata to 12 pozy­
cja). Ani razu w strefie me­
dalowej w zawodach rangi
PS nie była też Kirvesniemi.
a inna medalistka z Lahti, F
Maatta plasowała się nawet

poza pierwsza 20. Jeszcze
słabiej prezentowali się biega­
cze fińscy. Kirvesniemi, Rasa-
nem, Ristanen ani razu nie
punktowali w PS. Finowie ó-
bawiali się naw*et kompromi­
tacji swoich biegaczy w Lahti.

I oto nagle, jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki
biegaczki i biegacze Suomi
odzyskali wysoką formę, zdo­
byli grad medali. Nie ulega
wątpliwości, że Matikainer.
czy L. M. Kirvesniemi to

światowego formatu biegacz
ki, ale czy tylko wyjazd w

Alpy (tuż przed MS) okazał
się zbawiennym lekarstwem?
Skąd ten nagły wyskok for
my Finów? Czy nie zadziała­
ły tu jakieś inne siły?

własną z Lahti

Przed Lahti głośno było o

tym, iż po raz pierwszy w

historii MS, dzięki najnow­
szym zdobyczom medycyny,
będzie można wskazać palcem
(i zdyskwalifikować) tych,
którzy przetaczają sobie krew.
Sprawa nabrała rozgłosu, pra­
wdopodobnie część ekip wy­
straszyła się kompromitacji.
Wszyscy mieli jeszcze świeżo
w pamięci haniebny powrót i
Seulu, B. Johnsona.

Jak to często bywa, z dużej
chmury spadł mały deszcz...
Tuż przed mistrzostwami o-

kazało się, że nie ma jednak
żadnych metod, które umożli­
wiłyby wskazanie sportow­
ców, którzy przetaczają sobie
własną krew. Owszem, można
stwierdzić, czy ktoś nie otrzy­
mał „zastrzyku” obcej krwi.
Jak powiedziała mi jedna z o-

sót> uczestnicząca w bada­
niach antydopingowych, le­
karze zadawali sportowcom
pytanie — czy pan(pani) sto­
sowała przetaczanie krwi? O-
czywiście nikt się do tego nie
przyznał, zawodnicy (zawod­
niczki) tylko uśmiechali się z

politowaniem, słysząc te py­
tania.

Narobiono wiele szumu, a

efekty były żadne. Kto na

tym wygrał.— mogą sie Czy­
telnicy sami domyślić. Ja w

każdym razie z coraz więk­
szym sceptycyzmem odnoszą
się do współczesnego sportu
Boje sie, że znowu zostaną
oszukany. B. Johnson to nic
był, niestety, pojedynczy przy­
padek.

ANDRZEJ STANOWSKI

Dzisiaj o godz. 20.05 w pr. I

Szlagier w telewizji!

Konferencja prasowa J. Urbana

Zaczyna się nowy, wielki se­
zon piłkarski. W tym roku
czekają nas decydujące mecze

w eliminacjach do „Italia ’90”,
a już od dzisiaj emocjonować
się będziemy (niestety bez u-

działu naszych drużyn) zma­
ganiami w europejskich pu­
charach klubowych.

Na 12 stadionach zapowia­
dają się duże emocje, kilka
pojedynków półfinałowych to

prawdziwe szlagiery. W PEMK
takim wydarzeniem będzie za-

pewne mecz dwóch wielkich
firm — PSY Eindhoven i
Realu Madryt Przypomnijmy,
iż Holendrzy w ub. r. wywal­
czyli PEMK, wygrywając w

finale karnymi z Benfika. a w

półfinale wyeliminowali wła­
śnie Real bramką strzeloną na

wyjeździe (w Madrycie był re­
mis 1:1, w Eindhoven 0:0). Oba
zespoły zdecydowanie przewo­
dzą w swoich ligach, oba wy­
dają się być w wysokiej for­
mie. Brawa dla naszej TV,
która dzisiaj transmituje cały
pojedynek od godz. 20.05 w pr.

Pozoitałe mecze PEMK:
Werder Brema — Milan (sta­
wiam na drużynę Gullita i van

Bastena), Monaco — Galata-
saray (faworytem są świetnie
grający ostatnio w lidze Fran­
cuzi) 1 IFK Goeteborg —

Steaua Bukareszt (dwaj rów­
norzędni rywale).

Nieco mniejsze emocje za­
powiadają się w PZP, grają:
Dinamo Bukareszt — Sampdo-
ria, CSKA Sofia — Boda JC
Kerkrede, Eintracht Fr. — KV
Mechelen (obrońca PZP, nie
tak dawno zdobył Superpu-
char), Aarhus GF — Barcelo­
na.

Drugi szlagierowy pojedy­
nek mamy w PUCHARZE
UEFA w Turynie, gdzie zmie­
rzą się Juventus z Napoli. O-
bie drużyny włoskie mogą
psioczyć na zrządzenie losu,
jedno jest pewne, jedna z dru­
żyn włoskich ma na 100 pro­
cent zapewniony udział w pół­
finale.

Pozostałe mecze odbyły sie

wczoraj. Do chwili zamknięcia
numeru otrzymaliśmy tylko
wynik meczu: Victoria Buka­
reszt — Dynamo Drezno 1:1
(0:1). ponadto grały: VfB
Stuttgart — Real San Seba­
stian, Hearth — Bayern. (s)

JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

SPÓŁKA Z O.O.

Ęncam
Kraków 11-007, ul. iw. Anny 4/8

akr. poczt. 8M, tel. 32-26-17. 21-05-95

tli 0326271 racom pł

poleca usługi w zakroiło

— załatwianiu spraw związanych i wizowa­
niem paszportów do RFN, Kanady, Izraela,
wszystkich krajów europejskich

— telezowej rezerwacji miejsc hotelowych w

Wielkiej Brytanii
— autokarową obsługę wycieczek krajowych

Przy wyjazdach do RFN można ubiegać się
o promesę wizy bez paszportu na 6 miesięcy
przed planowanym terminem wyjazdu.

Zapraszamy od 1.03.1989 r.

K-1M3

(CIĄG DALSZY ZE STR. W

stąpień Michaiła Gorbaczowa
w Polsce.

— Panie ministrze, podczas
ostatniej konferencji prasowej
powiedział pan, że OPZZ zaj­
muje w stosunku do rządu
stanowisko radykalnie opozy­
cyjne. Natomiast w dwa dni
później premier Mieczysław
Rakowski powiedział w czasie
posiedzenia rady OPZZ, iż u-

wata obecnie istniejące związ­
ki zawodowe za jedyne opar­
cie. Żeby była jasność —kon­
tynuował premier — widzą w

tych związkach jedynego rze­
czywistego sojusznika. Bardzo
bym prosi! o stwierdzenie Jak
nasi związkowcy maja te
odczytywać? (Zespół Infor­
macyjny OPZZ)

— Nie widzę w tych wypo­
wiedziach żadnej sprzeczności,
ponieważ opozycyjne postawy
i działania ruchu zawodowego
nie kłócą się z poglądem, że
związki jako całość są dla
władz, w tym dla rządu, oczy ■
wistym oparciem, niezbędnym
elementem życia społeesnego,
aycnałtzatorem dążeń t po­

trzeb społecznych. Zyjemy w

takich czasach, gdy opozycyj
ność nie jest czymś, co trak­
tujemy jako zło, a jest czymś
naturalnym. Myślę, że ruch
zawodowy byłby bardziej za­
gniewany gdybym go nazwał
prorządowym. Stanowisko
związków w wielu sprawach
jest odmienne niż rządu. Na
przykład ruch zawodowy ne­
gatywnie odnosi się do propo­
zycji odchodzenia od regla­
mentacji mięsa 1 jego prze
tworów, eo Jest w programie
rządu.

Ruch zawodowy złożył rów­
nież do Sejmu wniosek o od­
rzucenie ustawy budżetowej
w części dotyczącej polityki
społecznej. Przedstawił nam .. r___ __

też zarzut arogancji i wolun OPZZ. Czy nie jest swoistym
taryzmu przy podejmowaniu
decyzji na temat cen 1 docho­
dów. Przy „okrągłym stole”
OPZZ prezentuje np. stanowi­
sko, aby do końca br. wpro­
wadzić zakaz podwyżek cen.

Trudno to pogodzić i 'tłsvmo~
czesnym opowiadaniem się za

gospodarką rynkową — po
wiedział neonik Uważamy
toń ża peoposyeje twoi zenie

organizacji związkowych
wśród pracowników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach
MSW i MON jest sprzeczna
ze stanowiskiem rządu. Są tęż
Inne sprzeczności w poglądach
między związkami 1 rządem.

Wszystko to nie podważa
twierdzenia premiera Mieczy­
sława Rakowskiego — pod­
kreślił rzecznik.

— Przed wejściem do tego
budynku młodzi ludzie de­
monstrują przeciwko eenzu •

rze. Oświadczam, źe nie są to
członkowie ruchu zawodowe­
go. Jak wiadomo Alfred Mio­
dowicz pierwszy wysunął po­
stulat, aby znieść cenzurą.
Potwierdziła to uchwała pod
Jęta niedawno przez radę

paradoksem, źe .

łym stole” strona

koalicyjna i opozycyjno-soli­
darnościowa są przeciwko
zniesieniu cenzury? (Zespół
Informacyjny OPZZ)

— W tej kwestii istnieje
owszem sprzeczność poglądów
ponieważ rząd nie Jest za cał­
kowitym niesieniem eenuury
Widzimy to jabe yoąrira gro

przy „okrąg-
rządowo-

ces. Fakt, że OPZZ żąda znie­
sienia cenzury nie stoi w

sprzeczności z napisami żąda­
jącymi tego samego. Przyjmu­
ję z ulgą deklarację, że tran­
sparenty przed wejściem trzy­
mają ludzie nie związani z

OPZZ. Myślę jednak, że mło­
dzi ludzie nie najlepiej wy­
brali miejsce do wyrażenia
swojej niechęci do cenzury
Od wielu lat wszystkie kon­
ferencje prasowe rzecznika
rządu relacjonowane są ste­
nograficznie w gazecie, bez in­
gerencji cenzury.

— Czy wczorajsze spotkanie
premiera Rakowskiego z am­
basadorem Związku Radziec­
kiego w Polsce poprzedzone
było notą strony radzieckiej,
ozy też było wyłącznie inicja­
tywą premiera? (Reuter)

— Ubolewanie, które pre­
mier Mieczysław F. Rakowski
złożył na ręce ambasadora
ZSRR w związku z tym co

wydarzyło się w Krakowie

wyrażone zostało z inicjatywy
własnej premiera Rakowskie­
go.
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Złoty medal Kułacha

W Zakopanem, na reszt­
kach śniegu, rozegrano skoki
i kombinację norweską OSM.

Wyniki: kombinacja norwe­
ska: 1. Hemes, 2. Zuber. 3.
Haratyk (wszyscy Bielsko-
-Biała), 4. Wirmański, 5. K.
Gąsienica (obaj Nowy Sącz).

Skoki; i. Kulach (Nowy
Sącz), 2. Możdżeń, 3. Podwa-
cletnik (obaj Bielsko-Biała),
5. Łukanus (Nowy Sącz).

A

W Jakuszycach w biathlo­
nie (na 6 km) wygrał Jago­
dziński (MKS Karkonosze),
przed zawodnikami Legii Za­
kopane — Toporem i S.

Krzeptowskim.

Nabór dzieci
do sekcji gimnastycznej

Korony
KS „Korona” Kraków ogła­

sza nabór dzieci rocznik 1983
do sekcji gimnastycznej. Zgło­
szenia codziennie z wyjątkiem
sobót i niedziel w sali gimna­
stycznej przy ul. Pstrowskiego
3/U w, te—1A

Z życia TKKF

® Ognisko TKKF „Ópty” o-

głasza nabór do sekcji ju-jitsu
(od 14 lat) w Klubie KSM „Za­
chęta”, ul. Kurczaba 25, w

godz. 14—20.
• Ognisko TKKF „Micha­

łek” przyjmuje zgłoszenia do
indywidualnego turnieju sza­
chowego amatorów, ul. Bałuc­
kiego 9 (tel 66-05-82) w godz.
od10do20.

• Ognisko TKKF „Prądnik
Czerwony” ogłasza nabór do
sekcji ju-jitsu. Zapisy w

Czerwononradnickim Domu
Kultury, ul. Dobrego Pasterza
100, we wtorki i czwartki od

godz. 18 do 19. Tel. 11-30-44.

W kilku wierszach

A W eliminacyjnym meczu

piłkarskich MS-90 strefy azja­
tyckiej (grupa 5) Tajlandia
przegrała z ChRL 0:3 (0:0).

A W pierwszym półfinało­
wym meczu młodzieżowych
piłkarskich MS Portugalia
wygrała w Rijadzie z Bra­
zylią 1:0 (0:0).

A W zaległym meczu suro-

pejAiej superlig! tenis* sto­
łowego Jugosławia wnugrai*
» Uufcorara g MFN M
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Musimy szybciej wybiegać naprzeciw
oczekiwaniom społecznym

Oświadczenie ZK TPPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kazał w trakcie ostatniego do-

bytu w Krakowie wicepremier
Ireneusz Sekuła, przewodni­
czący KERM. Nasze tzn. kra­
kowskie szanse są więc na­
prawdę duże, pod warunkiem,
iż zrozumiemy się wspólnie i
konsekwentnie dążyć będzie­
my do osiągnięcia wypadko­
wej interesów poszczególnych
grup — zawodowych, społe­
cznych. ekologów, wymogów
ochrony zabytków itd.

— To nie jest łatwe zada­
nie! Jest przecież ciągle wie­
lu takich, którzy interes Kra­
kowa nie zawsze stawiają na

pierwszym planie... Zwłaszcza
gdy jakaż inicjatywa wychodzi
od partii...

— To prawda, lecz sądzę,
że mimo wszystko najczęściej
owa niechęć bierze się z nie­
świadomości. nieumiejętności
przestawienia się pa nowe to­
ry myślenia i działania. Co
się zaś tyczy partii — musN

my szybciej wybiegać naprze­
ciw tym wszystkim oczekiwa­
niom społecznym, które syg­
nalizowane są przecież nie od
dzisiaj. Nie jest prawdą, że

partia straciła społeczne za­
ufanie. Krytyczna ocena dzia­
łalności partii nie zawsze iść
musi z zupełną negacją ze

strony krytykujących. 1 nie za­
wsze osłabiać musi partię.
Wręcz przeciwnie, owa kryty­
ka powinna być dla nas mo­
torem do działania w określo­
nym kierunku. Tak właśnie
jak stało się ostatnio na X
Plenum KC PZPR. Nie chodzi
o to, by partię wszyscy ko­
chali, tego nie osiągnęła żad­
na partia na świecie. lecz o

to by wspólnie z ludźmi ma­
jącym! przeciwne zdanie dą­
żyć do wspólnych rozwiązań.
To już slogan, że partia nie
ma wyłączności na mądrość,
lecz pamiętać trzeba, iż ta

reguła sprawdza sie w dru­
gą stronę. Dlatego sztuką jest
wybierać to co rzeczywiście
najlepsze. Tak jak w wielu
wypadkach udało się to w

Krakowie. My swój okrągły
ekonomiczny „stolik” urucho­
miliśmy już dosyć dawna
Zasiedli do tej rozmowy —

oczywiście mówię o tym sto­
liku jako o pewnym symbo­
lu — ludzie o poglądach po­
litycznych Innych niż my.

Wyższe czynsze za mieszkania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił Stare domy wymagają co- kownicy. Istnieje więc i nadal
wo —w 1987 r. czynsze pokryły raz większych nakładów tak- będzie występowała duża, nie-
zaledwie 24 proc, wydatków że na remonty i moderniza- uzasadniona dysproporcja w

rad narodowych ponoszonych cję. Nawet jeśli w najbliż- obciążeniach opłatami za mie-
na utrzymanie tych domów, szych latach doprowadzi się szkania między użytkownika-
Wydano bowiem w tym roku do sytuacji, w której czynsze mi mieszkań spółdzielczych, a

na ten cel 122,8 mld zł. z czego pokryją koszty bieżącego u- komunalnych czy zakłado-
aż 93 mld zł trzeba było po- trzymania, zasobów — remon- wych o tym samym standar-
kryć dotacja państwa. Podob- ty kapitalne i modernizacja dzie. Najczęściej na wybór
nie jest z zasobami zakładów będzie finansowana dotacją formy własności mieszkania
pracy. Dopłaciły one w 1987 r. budżetową. jego lokator nie ma wpływu,
do utrzymania własnych za- Warto dodać, że posiadacze
sobów kwotę 76 mld zł. Te Ten stan rzeczy wywołuje mieszkań spółdzielczych mu-

wydatki zostały, niestety, ps‘rą krytykę ze strony loka- SZą obok opłat miesięcznych
wkalkulowane w eenę wy- torów mieszkań spółdziel- za eksploatację spłacać kredy-
twarzanych wyrobów, bowiem czych, do utrzymania których ty, 8 także uiszczać wcale już
zakłady nie otrzymują na ten P1- niemałe początkowe wkłady
cel dotacji. koszty muszą pokrywać użyt- mieszkaniowe.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ten, który został twórca
pierwszej polskiej partii so­
cjalistycznej. Ludwik Waryń­
ski, urodził aie w guberni ki­
jowskiej. w domu zamożnego
ziemianina, powstańca stycz­
niowego o demokratycznych
przekonaniach. Za udział w

powstaniu majątek ich uległ
konfiskacie. jednak ojciec,
człowiek zaradny, został
dzierżawcą i zapewnił swej
rodzinie godziwy byt. a dzie­
ciom wykształcenie.

Studiując w Instytucie Te­
chnologicznym w Petersbur­
gu Ludwik nawiązał mocne 1
trwałe więzi z ruchem rewo­
lucyjnym. Z uczelni tej został
wydalony za przygotowanie i
kierowanie studenckim straj­
kiem protestacyjnym. W cza­
sie rocznego, przymusowego
pobytu we wsi Kizywiec roz­
szerzał swą wiedzę społeczną,
gdyż po odbyciu kary zamie­
rzał udać się do Warszawy z

polityczną agitacją w środowi­
sko robotnicze. Z końcem ro­
ku 1876 przybył do Króle­
stwa i w celu nawiązania
możliwie jak najszerszych
kontaktów z robotnikami roz­
począł pracę jako ślusarz w

fabryce Llllpopa i Raua. War­
szawa przekształciła się wów­
czas w ośrodek skupiający
polskich socjalistów Waryń­
ski poza niespożytą aktywno­
ścią posiadał wielki dar zje­
dnywania sobie ludzi. Pierw­
szym zamiarem utworzenia
organizacji robotniczej były
półlegalne „kasy wzajemnej
pomocy”. Próba skończyła
się fiaskiem. Przystąpił więc
Waryński do tworzenia tzw.

„kas oporu”. Rozwijały się
stosunkowo szybko, a to dla­
tego. że agitujący za nimi

socjaliści nawiązali do naj­
istotniejszych spraw — wa­
runków bytowych klasy pra­
cującej. Pieniądze płynące do
„kas” ze składek służyły do
udzielenia pomocy strajkują­
cym 1 ich rodzinom. W chwi­
li, gdy zastąpiono kasy opo­
ru” „kółkami rewolucyjny­
mi”. przystąpiono do zdwojo­
nej agitacji, rozpoczęto dzia­
łalność pTopagandowo-wyda-

prezentujący różne koncepcje
ekonomiczne. Z tego zrodził
się pomysł wspomnianej już
specjalnej strefy ekonomicznej
dla Krakowa.

— Mówiliśmy e dokonują­
cym się przełomie w myśleniu
w Krakowie 1 o Krakowie.
Bez identycznej reakcji zew­
nętrznej niewiele uda się jo-
dnak chyba osiągnąć^

— Tak, lecz również 1 ta­
kie zmiany nastąpiły. Nasza
sytuacja jako miasta jest in­
na niż większości ośrodków
wielkomiejskich w Polsce. To

wynika z położenia i roli na­
szego miasta. Obserwujemy
pewnego rodzaju otwarcie się
naszej gospodarki na wszyst­
kie kraje świata. Zaintereso­
wanie ludzi biznesu nasza

kulturą, nauką, stało się nie­
kłamane. Trzeba to umiejęt­
nie teraz zdyskontować. Ma­
my cichą nadzieję, że zwłasz­
cza teraz po wizycie 1 zain­
teresowaniu sprawami Krako­
wa premiera Mieczysława F.
Rakowskiego, sprawy nasze u-

legna skonkretyzowaniu...
— ...chyba, że nad tym

czy budować hotel dyskuto­
wać będziemy z pełnym kra­
kowskim oddaniem, znanym
zresztą od wielu lat!

— To prawda, jeżeli chce-
my osiągnąć cokolwiek, de­
cyzje trzeba podejmować szyb­
ko. ale też pamiętać, ta za

owe decyzje ktoś jednak per­
sonalnie odpowiada. Mnie np.
denerwuje w partii pewna a-

nonimowość działania, niecheć
do pokazywania kto za ową
decyzją stoi. Wiadomo, jakiś
procent ludzi ocenia wszystko
na nie, dostrzega problem ina­
czej. Tak było np. z centrum

komunikacyjnym w Krakowie.
Tyle tylko że decyzja zapad­
ła. dzisiaj połowa nowego
dworca jest już zrealizowana
a mieszkańcy Krakowa dopie­
ro przecież zaczną dostrzegać
celowość 1 sensowność tego
rozwiązania. Skończą się dy­
skusje. gdy zaćma mówić fak­
ty.

— Towarzyszu Sekretarzu,
rozpoczęliśmy rozmowę o par­
tii a zeszła ona na problemy
rozwoju Krakowa 1 sprawy,
nazwijmy je. gospodarcze. Nie
ma w tym sprzeczności?

— Moim zdaniem nie ma.

Na całym świecie każda par­

wniczą 1 zaczęto formować

pierwsze programy. Ten, któ­
ry w historii znany jest jako
„program brukselski”, od

miejsca wydania, posiadał
kilka wersji i kilku autorów.
Zawierał deklaracje na rzecz

internacjonalizmu, widząc wy­
zwolenie Polaków w ścisłym
powiązaniu z ogólnoświatową
rewolucją. Program był je­
dnak zbyt ogólnikowy, a Je­
go podstawowa wad* to ta,

że mógł zostać napisany i

opublikowany przez dowolną
organizację socjalistyczną w

każdym państwie, które po­
siadało cechy gospodarki ka­
pitalistycznej. Nie ma w nim
nic o rozdarciu narodowym,
nic o zagadnieniach później­
szej władzy klasy robotni­
czej. To wizja powszechnej
rewolucji nie pozwalała zająć
się sprawami konkretnymi.

Na te działalność, która zy­
skiwała coraz większy po­
słuch wśród robotników i stu­
dentów, baczniejszą uwagę
zwracała 1 władza. Nastąpiły
aresztowania, przed którymi
Waryńskiemu udało się zbiec
do Lwowa. Chciał w nim
zorganizować tajną organiza­
cję na wzór tej zlikwidowa­
nej w Warszawie. Spotkał się
jednak ze sprzeciwem Iwo-
wiaków. którzy wszelka dzia­
łalność konspiracyjną w pań­
stwie konstytucyjnym uważa­
li za szkodliwa. Nie zniechęco­
ny przeniósł się do Krakowa,
lecz tutaj kilkutygodniową
działalność przerwały aresz­
towania. Rok trwało docho­
dzenie, zakończone w roku
1979 słynnym „procesem kra­
kowskim”. Akt oskarżenia
obwiniał podsądnych (L. Wa­
ryńskiego i trzydziestu czte­
rech towarzyszy) o Zbrodnię
zburzenia spokoju publiczne­
go 1 o przynależność do tajne­
go stowarzyszenia, nie przy­
taczał jednak żadnych kon­
kretnych faktów uzasadnia­
jących te „zbrodnie”. Dążono
więc do ukarania oskarżo­
nych raczej za poglądy, niż za

konkretną działalność, a w

austriackim kodeksie karnym
nie przewidziano za to żad­
nych sankcji. Sa.la sądowa

tia zabezpiecza swoje intere­
sy poprzez wybór np. syndy­
ka. prezydenta, nadburmistrza
i kontroluje rozwój, który
mieści się w programie przez
nią przyjętym. Ludzie głosu­
jąc na partię głosują po pro­
stu na jej program. Partia
nie pBwlnna zarządzać, zgo­
da. lecz powinna kierować.
Tak właśnie jest w Krako­
wie. Sztuką jest tylko pozys­
kanie sojuszników do owego
programu. Sztuką jest także
takie pokierowanie rozwojem
miasta, by w pełni mogło speł­
niać swą — nazwijmy to

służebną rolę dla Polski.
— W czym tkwią trudności,

eo jest zdaniem Towarzysza
największą krakowską słaboś­
cią? Myślę, o słabościach po­
zaekonomicznych...

— Jeśli mam powiedzieć
szczerze... Nie umiemy się je­
szcze w pełni zjednoczyć w

dążeniu do słusznych, nie kwe­
stionowanych, publicznie okre­
ślanych celów. Trzech krako­
wian — cztery różne zdania.
Powinniśmy się spierać, kłó­
cić, dyskutować, ale w momen­
cie gdy uznamy, iż wypadko­
wa ma iść w tym kierunku,
nie zaś w przeciwną stronę,
nie możemy poprzez szczegó­
ły znów negować wszystkiego
1 swarów zaczynać od nowa.

To właśnie stwarza nam czę­
sto nieprzychylny klimat na

zewnątrz. Zapytano mnie kie­
dyś w Warszawie w jednym
z centralnych urzędów — se­
kretarzu, czy wy naprawdę
wiecie czego chcecie w tym
Krakowie?! Znamienne pyta­
nie. Powtórzę Taz jeszcze: przy
poszanowaniu różnych zdań,
opinii i poglądów uszanować
musimy jednak przede wszy­
stkim racje nadrzędne. Ich
określenie to właśnie sprawa
władzy, partii. wszystkich
ugrupowań koalicyjnych. Zna­
leźliśmy sie w okresie, gdy
następuje radykalne przewar­
tościowanie reguł gry we

wszystkich dziedzinach życia
społecznego, politycznego, gos­
podarczego. Im szybciej po­
trafimy się zjednoczyć wokół
tych racji, nadrzędnych, tym
szybciej wszyscy odetchniemy
pełna piersią...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

KONSTANTY MIGDAŁ

Przed stu laty
przemieniła się w salę wy­
kładową. gdzie oskarżeni so­
cjaliści prowadzili Jawną
działalność agitacyjną, oma­
wiali programy, założenia so­
cjalizmu. a Waryński w swej
słynnej mowie pokazał rewo­
lucję jako proces nieustannej
zmiany przez postęp, a nie
koniecznie jako krwawy prze­
wrót. Dwumiesięczny proces
uniewinnił oskarżonych, a tyl-.
ko pięciu a nich, w tym 1

Waryński, Jako obcy podda­
ni, zostali wydaleni g granic
państwa austriackiego.

Większość poldkich socjali­
stów znalazła się na emigra­
cji. najwięcej w Genewie. Li­
derami ruchu zostali Lima­
nowski 1 Waryński. Głosili o-

ni odmienne poglądy w kwe­
stii zasadniczej — niepodle­
głości Polski. Limanowski u-

ważał Ją za pierwszoplanową,
a rewolucję pojmował jako
powstanie narodowe. Waryń­
ski niezmiennie twierdził, że

polski proletariat musi dążyć
do powszechnego przewrotu
socjalnego.

Waryński powrócił do kra­
ju w okresie sprzyjającym je­
go działalności. Po dynamicz­
nym rozwoju przemysłu I
■wzroście liczebnym klasy ro­
botniczej zbliżał się kryzys
gospodarczy. Projekt progra­
mu pierwszej partii robotni­
czej powstał przy współpra­
cy ze Stanisławem Kunickim
i ogłoszony by! 15 sierpnia
1882 roku. Natomiast wersja
ostateczna ukazała się w dru­
ku 1 września pn. „Odezwa
Komitetu Robotniczego Par­
tii Socjalno-RewolucyjneJ
»Proletariat«”. Datę tę przy­
jęto uważać za początek Ist­
nienia partii. Program nawią­
zuje do ogólnych założeń so-.

cjalizmu naukowego, W wię­
kszym jednak stopniu niż do­
kument brukselski odnosi sie
do sytuacji na ziemiach pol­
skich, wytycza konkretne za­
dania dia notekiej klasy ro­
botniczej. Wyraźnie deklaru­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. B

To właśnie dzięki Armii Ra­
dzieckiej ofensywa styczniowa
194S roku doprowadziła do

wyzwolenia ziem polskich spod
okupacji hitlerowskiej, pozo­
stawiając w tysiącach mogił
nierzadko bezimiennych roz­
sianych po całej Polsce ponad
600 tysięcy żołnierzy radziec­
kich.

Kraków, perła bezcennych,
unikalnych w skali światowej
zabytków architektury ocalał
dzięki mistrzowskiemu mane­
wrowi armii marszałka ZSRR
Iwana Koniewa, Warto przy­
pomnieć, że w walkach o wy­

Bliżej ludzi i środowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR li

cyjnych z zakładami Innych
rejonów Polski. Z podobną
troską odniesiono się również
do dalszej pomocy tarnow­
skiego przemysłu dla szpitala
wojewódzkiego. W . nawiąza­
niu do uchwały konferencji
wojewódzkiej Władysław Ple-
wniak podziękował załogom
za ich dotychczasowe wspie­

Wspólne gospodarcze interesy -

podstawą współpracy
(DOKOŃCZENIE ZR STR B

kowskich zakładów, które
współpracują już z zakładami
ukraińskimi. „Teraz, jak ni­
gdy, mamy warunki do roz­
wijania współpracy gospodar­
czej między zakładami Kra­
kowa i Kijowa. Będziemy
tworzyć warunki, aby te kon­
takty były coraz szersze” —

powiedział'W. G. Urczukin. W

przyszłości planuje się zorga­
nizowanie wspólnego konkur­
su na najlepszego, eksportera,
oraz przekształcenie działającej
obecnie przy ZK TPPR Ko­
misji Współpracy Gospodar­
czej ze Związkiem Radziec­
kim (której przewodniczący
Bolesław Szkutnik prowadził
wczorajsze spotkanie) w Izbę
Współpracy Gospodarczej. Jak
zaznaczył dyrektor Polskiej

Apel o przywrócenie

obywatelstwa gen. Andersowi
WARSZAWA (PAP). Prze

wodniczący RK PRON Jan
Dobraczyński, stojący na czele
Komitetu Organizacyjnego
Obchodów 50. Rocznicy Wybu­
chu II Wojny Światowej, rea­
lizując wnioski wypracowane
przez komitet, zwrócił się do
przewodniczącego Rady Pań
stwa Wojciecha Jaruzelskiego
o przywrócenie obywatelstwa
polskiego generałowi Włady­
sławowi Andersowi. Wystąpił
także o opublikowanie naz­
wisk kilkudziesięciu oficerów i

je walkę z wielką własnością
oraz precyzuje zadania robot­
ników w sferze ekonomicznej,
politycznej i moralnej. Sta­
wiał zadania, jak na owe cza­
sy. wyjątkowo odważne, ale

równocześnie wyjątkowo aktu­
alne; np. całkowite równo-

uprawlenię kobiet, wyznań 1
narodowości, niezależność

spraw religil 1 państwa, obo­
wiązkowe, bezpłatne 1 bez­
wyznaniowe nauczanie.

Ogłoszenie tego programu
wpłynęło na wielkie ożywie­
nie w środowisku, rozpoczęto
przygotowania do zjazdu. Wy­
pracował ©n stanowiska eo do
jedności politycznej partii 1

dalszej drogi. Stanowisko to
odrzuci! Kazimierz Puchewicz
1 dokona! wewnętrznego roz­
łamu, tworząc w marcu 188S
roku Partię Robotniczą Soli­
darność (nazwa ta nie wypły­
nęła więc obecnie, ale sto lat
temu). Nowa partia całkowicie
odrzuciła walkę polityczną, a

za główna formę aktywności
robotników przyjęła strajki.
Oparci® miała wśród robotni­
ków praskich, długo nie prze­
trwała i znaczenie miała dość
enigmatyczna.

Koniec roku 1883 to nowa

fala strajków na tle pogłębia­
jącego się kryzysu, „Proleta­
riat” już po drugim zjeździć
podjął starania o rozwój or­
ganizacyjny. Zwrócono uwagę
na inne ośrodki przemysłowe
Jak: Łódź. Zgierz, Pabianice;

organizowano przerzut litera­
tury socjalistycznej do kraju,
uruchomiono tajne drukarnie.
We wrześniu wydano pierw­
szy numer „Proletariatu”, w

którym obok wystąpień pro­
gramowych zamieszczano ma­
teriały o tematyce krajowej,
zagranicznej, o walce klasy

robotniczej w Królestwie, o-

strzegano przed prowokatora­
mi i denuncjatorami. W dru­
gim numerze pisma Ł. Wa­
ryński zamieścił swój artykuł
'kierowany nr.ręciw wrtń*.
na której klasa robotnicza

zwolenie naszego miasta zgi­
nęło i dala od swego kraju po­
nad 15 tysięcy żołnierzy ra­
dzieckich.

Zbezczeszczenie miejsc upa­
miętniających wyzwolenie Kra­
kowa przez Armię Radziecką
ze strony części nieodpowie­
dzialnych młodych ludzi spot­
kało się z potępieniem szero­
kich rzesz członków i działa­
czy naszego towarzystwa oraz

licznych mieszkańców Krako­
wa.

Prezydium
Zarządu Krakowskiego
Towarzystwa Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
Kraków, 1989-02-28

ranie obydwu tych ważnych
dla społeczeństwa przedsię­
wzięć i zwrócił się z prośbą o

ich kontynuowanie. Odnosząc
się do dyskusji oraz obecnej
sytuacji społeczno-politycznej
i przewidywanych kierunków
jej rozwoju określił długofa­
lowe zadania polityczne 1 go­
spodarcze wiążąco się z rea­
lizacją uchwały konferencji.

(mir)

Izby Handlu Zagranicznego m

Krakowie — Andrzej Lisow­
ski — z roku na rok rośnie
udział eksporterów ZSRR. Naj­
nowsze osiągnięcie — to

współpraca handlu wewnętrz­
nego z handlem kijowskim. W
czasie dyskusji podkreślono,
iż ważne jest aby współpra­
ca między przedsiębiorstwa­
mi była wymianą bezpośred­
nią bez udziału rządów.

Delegacji towarzyszył wice­
minister współpracy gospo­
darczej s zagranicą PRL —

Stanisław Amanowlcz.

W spotkaniu uczestniczył m.

in. sekretarz KK PZPR —

Jan Czeplei. Był również o-

becny konsul generalny Kon­
sulatu ZSRR w Krakowie —

Piotr D. Sardaczuk. (ml)

działaczy politycznych pozba­
wionych na mocy ustawy z

1946 r. obywatelstwa. Sprawie
tej nadano wówczas duży roz­
głos propagandowy, natomiast
ustawa anulująca poprzednią
nie została nigdy publicznie o-

głoszona. Dla upamiętnienia
niesłusznie wyrządzonej krzy­
wdy, zadośćuczynienia moral­
nego, celowe byłoby podanie
tego faktu do publicznej wia­
domości z najwyższych trybun
państwowych.

nie nie może syskać, a wszy­
stko stracić,

W chwili przeżywania przez
partię wielkiej aktywności,
aresztowany został Jej przy­
wódca. Niedługo potem are­
sztowano innych . członków
Komitetu Centralnego. Nie
zlikwidowano jednak partii,
działała teraz pod przewodni­
ctwem Kunickiego, wydawa­
ła kolejne numery awego or­
ganu. utrzymywała kontakty
« ruchem socjalistycznym Eu­
ropy, z uwięzionymi w X Pa­
wilonie towarzyszami. Kresu
działalności ..Proletariatu” nie
położyła też druga fala are­
sztowań w lipcu roku 1884.
Na czele partii stanęła dzie­
więtnastoletnia Maria Bohu-
szewlcz i skupiła wokół sie­

bie ludzi młodych, dwudzie-

•toparoletnich.
Do organizacji zaczęły prze­

nikać coraz częściej idee ter­
roru politycznego, podsycane
przesz agentów policji. W o-

kresie określanym jako schył­
kowy, uchwalono statut or­
ganizacyjny, w którym po­
twierdzono strukturę partii 1

zasady przyjęcia w jej szere­
gi. Do najciekawszych inicja­
tyw należy tworzenie anól-
dzielni wytwórczych, mają­
cych ulżyć doli robotniczej.

W lipcu tegoż roku ©gło­
szono wyrok na więzionych
urpletariatczyków. dwudziestu
dziewięciu ze stu dziewięćdzie­
sięciu oskarżonych miało sta­
nąć przed sądem wojskowym.
Część z nich, m. in. Waryński,
zrezygnowała z należnego o-

brońcy. słusznie uważając, że
wśród ówczesnych adwoka­
tów trudno będzie znaleźć ta­
kich, którzy by chcieli bronić
idei socjalizmu. Należy im
oddać jednak sprawiedliwość.
Unia obrony poszła przede
wszystkim w kierunku pod­
ważenia podstawowych twier­
dzeń z aktu oskarżenia i za­
kwestionowania prawdziwości
zeznań świadków. Mimo wszy­
stko, wysiłki poszły na mar­
ne. Wyrok sądu wojskowego,
ood przewodnictwem gen.
FrydTyksa był niezwykle su­
rowy. Chciano ńa tym przy­
kładzie pokazać, jaki los cze­

list premiera M. F. Rakowskiego
do generała S. Maczka

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ubolewam nad tym, jak o-

ceniono wtedy Pana. Panie
Generale 1 Pańskich żołnierzy.
Pomimo wielu krzywdzących
ocen 1 decyzji ówczesnych pol­
skich władz pozostał Pan dla
nas — moich radaków — wzo­
rem patrioty i żołnierza.

Jest Pan w Polsce człowie­
kiem obecnym, znanym i sza­
nowanym. Stał się Pan, Panie
Generale, symbolem bohater­
skiego. dowódcy.

Wszystkie te opinie są ze

wszech miar zasłużone. Skła­
dam pod nim swój podpis.

Panie Generale, zbliża się
50. rocznica wybuchu II wojny
światowej. Pan i Pańscy żoł­
nierze bohatersko bronili na­
szej Ojczyzny, a później wal­
czyli o Jej wyzwolenie. Ogro­

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE STR Ił

z ponad 120-osobową grupą
emigracji polskiej i Polonii.

PREZES Rady Ministrów
Mieczysław F. Rakowski

przyjął przewodniczącego ko­
misji zagranicznej, powoła­
nej przez prezydenta USA,
Rady „Holocaust Memoriał”
Milesa Lermana.

Marsjańska sonda

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

nety. Wykonano zdjęcie jej
powierzchni. Są już pierwsze
interesujące odkrycia —

stwierdzono występowanie ob­
szarów na powierzchni Marsa
odznaczających się podwyż­
szoną temperaturą. W skład
naukowego wyposażenia „Fo-
bosa 2” wchodzi także polska
aparatura przeznaczona do
badania fal plazmowych.

Głównym zadaniem są je­
dnak badania marsjańskiego
księżyca — Fobosa. W miarę
zbliżania się do niego sondy
uściślą się dane dotyczące je­
go orbity oraz rozmiarów 1
kształtu. Główne badania zo­
staną przeprowadzone na

nrzełomie marca 1 kwietnia,
kiedy sonda zbliżv się do
Fobosa na odległość ok 50
metrów.

Zlętohninatna chmura

nad Howym Sączem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

to również służby stacji sani­
tarno-epidemiologicznej oraz

milicji. Przekazano je do ana­
lizy fizyko-chemicznej ośrod­
kowi specjalistycznemu w

Tarnowie. Wojewódzki in­
spektor sanitarny w Nowym
Sączu, lek med. Wiesław
Mieckowski poinformował, że

pyły przyniesione przez chmu­
rę nie były radioaktywne
Stwierdzono natomiast, że
chmura niosła pyły hutnicze.
O wynikach badań szczegóło­
wych poinformujemy, (a)

ka wszystkich tych, którzy
będą chcieli burzyć ustalony
porządek.

Sześciu skazano na karę
śmierci, osiemnastu na szesna­
ście lat katorgi, dwóch na o-

siem, a dwóch na osiedlenie
w głębi Syberii. Wyrok ten
nie złamał jednak proletariat-
czyków, liczyli na złagodze­

nie i część je otrzymała. Pla­
nowali zorganizować ucieczkę;
Poza mury Cytadeli wydosta­
wały sie listy skazanych, w

których pozostałym na wol­
ności towarzyszom przekazali
swojego rodzaju testament:

„Nie dajcie zginąć sprawie, a

jeśli sił wam wystarczy, nie
przebaczcie szubienic. Niech
pozna wróg, że lud roboczy
raz rozbudzony, nie ustanie w

walce aż zwycięży”.
Wraz ze straceniem przy­

wódców socjalizmu ruch robo­
tniczy nie zanikł, wielu dzia­
łaczy wychowanych przez
„Proletariat" działało nadal w

polskim 1 europejskim ruchu
mas pracujących.

Powstanie „Proletariatu” —

pierwszej partu © konkretnie

sprecyzowanym programie 1
kształcie organizacyjnym —

rozpoczęło nowy etap rozwoju
polskiego ruchu robotnicze­
go. Działacze tej partii w

swych programach jasno na­
kreślili cel ustroju, o który
walczyli, zaakcentowali odręb­
ność klasy pracującej. Wszy­
stkie późniejsze partie socja­
listyczne i socjaldemokratycz­
ne, które działały pod zabo­
rami i w dwudziestoleciu mię­
dzywojennym, w swych re­
wolucyjnych tradycjach za­
wsze nawiązywały do osiąg­
nięć „Proletariatu”. Raz zasia­
ne ziarno wydało trwałe o-

woce.

Od pewnego czasu odzywa­
ją się głosy © sprowadzenie
do kraju prochów naszych
wybitnych rodaków, w tym
również 1 twórcy „Proletaria­
tu”. Kwestię tę poruszyła o-

statnio na łamach „Per­
spektyw” Agnieszka Jarzębo­
wska. słusznie uważając, że
obóz polskiej lewicy stać na

to. aby szczątki jęi nrekur.so-
ra snoczę.ły w

EWA KMIEĆ 1

mnie ehciałbym Pana gościć,
Panie Generale, na naszej pol­
skiej ziemi, w dniach obcho­
dów 50. rocznicy wybuchu II

wojny światowej. Pragnę Pa­
na zapewnić, że rząd polski
przyjmie Pana z całym należ­
nym szacunkiem, jak bohatera
narodowego. Sądzę, że nie mo­
że Pąn mieć wątpliwości jak
przyjmą Pana rodacy, społe­
czeństwo polskie, polski naród.

Co, jako premier rządu pol­
skiego mógłbym dla Pana
zrobić, żeby choć y; części zre­
kompensować Panu, Panie Ge­
nerale, krzywdy i ból, których
doznał Pan w przeszłości?

Z wyrazami głębokiego sza­
cunku

(—' M. F. Rakowski

Przekazującą ten list mężo­
wi Zofia Maczkowa powiedzia­
ła:

Wzrusza nas treść, piękna
treść tego posłania, szkoda, że

Konflikty

płacowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR H

atwu Gospodarki Komunalnej
1 Mieszkaniowej w Stargar­
dzie Szczecińskim. Strajk zo­
stał zawieszony do 15 marca

Nie dały rezultatu rozmowy
strajkujących pracowników w

Bazie Sprzętowo-Transporto-
wej Kombinatu Budo-ycnictwa
Ogólnego nr 1 w. Szczecinie.
'Do strajku przyłączyła sie za­
łoga fabryki domów, domków

jednorodzinnych i dwóch bu­
dów tego kombinatu.

Drugi już dzień trwały

Problemy tarnowskiej wsi i rolnictwa

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR w Tarno­
wie Władysława Plewniaka
odbyło się wczoraj W Tarno­
wie spotkanie pierwszych se­
kretarzy miejsko-gminnych i
gminnych instancji PZPR, po­
święcone realizacji uchwał Wo­
jewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo - Programowej,
szczególnie zaś w sferze roz­
woju rolnictwa i gospodarki
żywnościowej, a także prze­
kształceń socjalnych 'na wsi.
Na początku ożywionej dysku­
sji głos zabrała posłanka Zofia
Czaja, która poinformowała o

przyjętych w czasie obrad Sej­
mu ustawach dotyczących wsi 1
rolnictwa, a zwłaszcza doty­
czących zaopatrzenia emerytal­
nego rolników, funduszu so­
cjalnego, scalania i wymiany

Obrzucili krzyż kamieniami

i zdemolowali gablotę
z ogłoszeniami parafialnymi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ani chwili powiadomi! milicję.
Natychmiastowa akcja funk­
cjonariuszy DUSW Krakow-
-Śródmieście zakończyła się
złapaniem dwóch „strzelców”.
Trzeciego ujęto przy pomocy
przechodnia. Jakież było zdu­
mienie milicjantów, gdy legi­
tymując zatrzymanych dowie­

0 wyjeździe do USA zadecyduje los
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nazwiska i adresy osób wy­
branych drogą losowania zo­
staną przesłana z Waszyngtonu
do ambasady lub konsulatu
USA w kraju, w którym te

osoby obecnie zamieszkują. O-
soby te zostaną następnie po­
wiadomione przez ambasadę
(lub konsulat) 1 zaproszone do
złożenia formalnych wniosków
o wizy imigracyjne. Wizy te

otrzyma pierwszych dwadzie­
ścia tysięcy osób, które we­
dług prawa amerykańskiego
będą się do tego kwalifiko­
wać.

W przypadku wątpliwości
podajemy odpowiedzi na e-

wentualne pytania:
Czy mąż i żona mogą skła­

dać podania oddzielnie?
Tak.
Czy w przypadku jeśli dana

osoba została wybrana przez
komputer róirnież współmał­
żonek 1 dziecko będą się kwa­
lifikowały do otrzymania wi­
zy?

Tak (proszę pamiętać, że ja­
ko dziecko rozumie się osobę
poniżej 21 roku życia, stanu

wolnego).
Czy dzieck© może składać

podanie?
Tak, ale wiza lmigracyjna

może, w ramach tego progra­
mu, zostać przyznana dziecku
poniżej 16 roku życia tylko
wtedy, jeśli towarzyszy

'

ono

rodzicom, lub chce do nich
dołączyć.

Czy obcokrajowiee przeby­
wający w Stanach Zjednoczo­
nych. nielegalnie może wystą­
pić o wizę OP-1?

Tak.

aż pół wieku czekaliśmy
przeobrażenia w naszej Ojczyf-
nie, które mogą zacząć saty­
sfakcjonować ludzi pokrojts
mojćgo męża. Proszę o prze­
kazanie w Imieniu rodziny,
Maczków wyrazów podzięko­
wania za ten list Panu Ra­
kowskiemu.

Niestety, ani mój mąż, ani
ja, chociażby ze względu na

stan zdrowia, nie odwiedzimy
swojej Ojczyzny. I tu, w Szko.

cji, spoczna nasze prochy. Cho­
ciaż zawsze myślami byliśmy
obecni w Polsce. Tak, tak. W
tym momencie przyjmuje Paj>
nasz testament. W imieniu mo­
jego męża 1 własnym, w imie­
niu rodziny Maczków proszę O
przekazanie naszym rodakom
serdecznych pozdrowień i wy­
razów nadziei, że nasza Oj­
czyzna będzie otwarta dla
wszystkich Polaków niezależ­
nie od ich przekonań politycz­
nych 1 miejsca zamieszkania.

rozmowy ■ załogą Zakładów

Mięsnych w Lublinie na te­
maty płacowe. 27 lutego bę.
pracę przerwało tam 700 pra­
cowników.

Do akcji protestacyjnej do­
szło we wtorek na Wydziale
W-12 elbląskiego „Zamachu*.

W ostatnim dniu lutego mi­
jał termin zawieszenia »traj»
ku w Kopalni Węgla Brunat­
nego „Bełchatów”. Oczekując
stanowiska ministra w tej
sprawie, a także na wyniki
obrad „okrągłego stołu”, ko­
mitet strajkowy postanowi!
utrzymać zawieszenie strajku
do 31 marca łr.

28 lutego został zawieszony
strajk w Okręgowej Inspek­
cji Nasiennej w Białymstoku.

gruntów. Podzieliła się rów­
nież refleksjami z obrad ze­
społu ds. reform politycznych
„okrągłego stołu”. Na temat
zadań dla członków partii na

wsi, jakie wynikają z uchwał
konferencji wojewódzkiej mó­
wił sekretarz KW Franciszek
Rachwał. W trakcie dyskusji
z zaniepokojeniem mówiono o

obniżaniu się opłacalności pro­
dukcji rolnej i poziomu życia
rolników i ich rodzin. Akcen-
fówano konieczność rozwiązy­
wania ■lokalnych problemów
środowiskowych w ramach
współdziałania PZPR I ZSL,
WZKiOR oraz wszystkich sił
społecznych, dla których war­
tością nadrzędna jest troska o

rozwój i postęp na polskiej
wsi.

•' (wisz)

dzieli się, że jednym z nich jest
23-letni Krzysztof P. student
3 roku... religioznawstwa UJ.

Jego kompanami byli 21-le'cni
Jacek K., student 2 roku me­
dycyny oraz 23-letnia Beata S.
z polonijnej firmy wdrożenio­
wej. Wszyscy będą odpowia­
dać za obrażanie uczuć religij.
nyóh. (koź)

Czy jeśli dana osoba zosta­
nie w ramach tego programu
wybrana, ale nie uzyska zgo*
dy na wyjazd od władz swo­
jego kraju, oznaczać to będzie
dla niej utratę szansy wyja­

zdu?
Tak. Program zostanie zam­

knięty w 1991 roku 1 jeśli da­
na osoba nie uzyska do tego
czasu zgody na wyjazd, to
straci tę okazję.

Czy podanie danych pisa­
nych na maszynie Jest ko.
nieczno? Czy nie można napi­
sać podania i adresu na ko­
percie czytelnie, drukowanymi
literami?

Wszystkie podania 1 adresy
na kopercie muszą być pisane
na maszynie, gdyż jest to nie­
zbędne dla maszynowej obsłu.
gi poczty.

Czy jedna osoba może prze­
słać kilka podań zwiększając
W ten sposób swoją szansę w

losowaniu?
Nie. Jeżeli napłynie więcej

niż jedno podanie od danej o-

soby, żadne z podań nie bę­
dzie brało udziału w losowa­
niu, wszystkie zostaną odrzu­
cone.

Ile osób będzie zalnteresc.
wanych ubieganiem się o wi­
zę OP-1?

Bazując na danych z po­
przednich lat — spodziewa­
nych jest kilka milionów po­
dań z całego świata.

Z poważaniem

MICHAEL D. KIRBY
Kierownik Działu Konsular­
nego Konsulatu Generalnego

USA
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Wiosna już prawie tuż, tuż. Niedługo
trzeba będzie porzucić — wraz z cie­
plejszym okryciem, wspomnienie o u-

biegłorocznym sezonie.. Najwyższy
czas, aby przystosować się do najnow­
szych tendencji i ostatnich propozycji,
które nieodwołalnie zapanują na naj­
bliższe miesiące. Przede '

wszystkim

śmiania się ogólny wygląd sylwetki.
Będzie ona znaoanie wydłużona, a to

głównie dzięki zakrywającym kolana
spódnicom, które powoli zaczynają wy­
pierać mini. Nie znaczy to jednak, że
dla właścicielek pięknych nóg nie bę­
dzie już szans na ich pokazanie. Krót­
kie, wąskie spódnice nadal będą się u-

trzymywać, ale nie dominują one w

wiosennych kolekcjach. W nowym se­
zonie będziemy pamiętać, że najlep­
szym krojem sukni jest fason płaszczo­
wy, a ulubionymi wzorami na mate­
riale kropki i kwiaty. Najchętniej szyć
będziemy z żorżety miękko układają­
cej się i wszystkich materiałów nieco
przezroczystych, gipiury i organdyny.
Najpopularniejszym kolorem stanie się
biel i ecru.

Dla bardzo szczupłych pań idealnym
ubiorem będzie wąska, obcisła biała
suknia z dekoltem odsłaniającym całe
ramiona. Całość ozdabiana jest piono­
wymi plisami na biuście, rękawach i w

dole sukienki. W białym kolorze ma­
my również długą, powiewną jedwab­
ną spódnicę — także plisowaną, ale już
pionowo w bardzo drobne zakładki.
Inna typowa propozycja na ten sezon,
to też jedwabna suknia, cała plisowa­
na od góry do dołu, z trójkątnym de­
koltem, ściśnięta bardzo szerokim pa­
skiem z przypinanymi na ramieniu i w

pasie białymi różami. Podobnie wdzię­
cznie i kobieco prezentuje się suknia
w stylu Marii Antoniny, mocno dra-
powana na ramionach, z wielką długą
szarfą do wiązania z przodu przy de­
kolcie.

Przykryte kolana

i odsłonięty dekolt
Przypatrzmy się przez chwilę bluz­

kom zaproponowanym na nadchodzące
ciepłe dni. W typowych koszulowych,
da się zauważyć powrót większych koł­
nierzy. Są one płasko położone na ra­
miona, a jeśli noszone do marynarek,
to górna część kołnierza wyłożona jest
na klapy marynarki.

Zabawnie i wręcz frywolnie prezen­
tują się natomiast inne typy bluzek,
których bazą pozostaje głównie mate­
riał — prawie całkowicie przezroczy­
sty. Jedyną przykrytą częścią ciała
jest biust, na którym z jedwabiu w

kropki jest udrapowany jakby stanik
od opalacza z wiązaniem z przodu i
paskiem na szyję, który tutaj jest pil­
ska wykańczająca dekolt. Rękawy
i pozostałe części bluzki umow­
nie można nazwać ubraniem, gdyż spod
materiału widoczne jest całe ciało.

Na chłodniejsze, nieco dni warto za­
opatrzyć się w długą prawie do kostek
spódnicę tweedową — to kolejny już

powrót. Ten materiał dość dawno nie
był widoczny w kolekcjach. Modne
będziemy także zaopatrzywszy się w

różnorakie kostiumy, pozostające zaw­
sze najelegantszym damskim ubra­
niem. W granatowym skromnym zesta­
wie z lekko rozszerzaną spódnicą i
małym, krótkim żakietem oraz nie­
wielkim toczkiem będziemy prezento­
wać styl oficerski. O wiele bardziej
kobiecy jest kostiumik składający się
z wąskiej spódnicy sięgającej kolan i'
żakietu z rękawami o długości trzy
czwarte. Nie ma on kołnierza, a tylko
łódkowe wycięcie wokół szyi. Główną
ozdobą są dwa ogromne guziki syme­
trycznie rozmieszczone z przodu oraz

jakby podwójne wykończenie dołu. Ja­
sny w całości żakiet ma ciemną plisę
u dołu, uszytą tak, że sprawia wraże­
nie drugiej, ukrytej pod spodem mary­
narki. Bardzo elegancki jest także ko­
stium z marynarką o dużych białych
klapach, w całości uszyty z wełny gra­
natowej w białe wąskie paski.

Ważnym elementem nowej gardero­
by będą też wdzia'nka w stylu pidża­
my — lekkie, powiewne, z trójkątnym
dekoltem, rękawami kimono i prze­
wiązywane w pasie szarfą. Kontrastują
z nimi suknie bogato zdobione wiel­
kimi falbanami, umieszczonymi jak
kryzy wokół kołnierza i tworzącymi
żaboty przy rękawach. Innym zabaw­
nym elementem są frędzle, na bazie
których tworzy się spódnice db kostek,
pozostawiając odkryte prawie w całej
okazałości nogi. Jest to jednak wyją­
tek, gdyż tego roku skupiamy się głów­
nie na odsłanianiu szyi i ramion. Su­
knie i bluzki wycinamy na kształt
trapezu, półokrągło, trójkątnie lub cał­
kiem prosto, równolegle z brędą.

Pamiętamy też o różnych nakryciach
głowy, nie wyłączając wielkich, rodem
z poprzedniej epoki kapeluszy. Odmła­
dzającym zaś elementem będą grochy
1 kropki ozdabiające materiały i nada­
jące im wiele naturalnego wdzięku.

Szwedka w Paryżu
Był początek lat siedemdziesiątych, kie­

dy piękna, smukła dziewczyna ze Sztokhol­
mu przybyła do Paryża, aby tu rozpocząć
karierę modelki. Margaretha Ley. pierw­
sze kroki w tym zawodzie stawiała w ro­
dzinnej Szwecji, pracując w krawieckim
atelier, ściśle powiązanym z królewskim
dworem. Z takim przygotowaniem nie była
całkowitą nowicjuszką. Paryż przyjął ją
więc z otwartymi rękoma. Zdolna i atrak­
cyjna Szwedka pracowała w domu mody
Fath. Po kilku sezonach ambicja i przed­
siębiorczość kazały jej zrezygnować z za­
wodu modelki, a zająć się własnym pro­
jektowaniem. I tak trzynaście lat temu

wzbogaciła słynna paryska ulicę St. Ho-
nore jeszcze jednym magazynem Założyła
bowiem swój sklep o nazwie ..Escada”.
Sukces odniosła prawie natychmiast.

Powodzenie trwa nadal, a sama Marga­
retha upatruje go w specyficznym, oso­
bistym stylu jaki przez te lata z pełną
konsekwencją stara sie lansować. Projek­
tuje ona ubrania dla kobiet aktywnych,
nowoczesnych, na każda okazje wypełnio­
nego po brzeg zajęciami dnia. Lubi pro­
ponować stroje wymyślone, w najdrobniej­
szych szczegółach, przyjmując zasadę, że

każdy kawałek garderoby nie może istnieć

przypadkowo, ..Najważniejsze to, aby 'na­
wet apaszka odpowiadała każdemu mo­
mentowi i okazji, na którą ja wkładamy.
Inną ubieramy do pracy, a inna na kola­
cje choćby najmniej uroczystą”.

Margaretha Ley szczególną wagę przy­
wiązuje zwłaszcza do toreb, butów.: ręka­
wiczek. pasków. Do każdego zestawu pro­
jektuje także oddzielnie pończochy. Wszys­
tkie jej kolekcje nie Iicza;niedy mniej niż
dwieście modeli. Operuje zawsze ogromną
paletą barw i używa najlepszych gatun­
kowo materiałów. Lubi pracować na ma­
teriałach pochodzących z najlepszych fa­
bryk Eurony o uznanei i niezawodnej
marce.

Sezon 1989 zdominowały w jej kolekcji
dwa kolory: żółty i granatowy. Najważ­
niejszym. przewodnim elementem stroju
uczyniła natomiast oficersk1 blezer z mięk­
kiego kaszmiru w wersji krótkiej i długiej.
Projektantką sugeruje noszenie go do sze­
rokich. długich spodni lub sięgających po­
wyżej kolan szortów z mankietami oraz

prostych, wąskich spódnic.
Inny charakterystyczny rys tej kolekcji

to paski w każdej możliwej postaci —po­
ziome pionowe, ukośne, wąskie i szero­
ki. W takie wzory proponuje spódnice,
suknie, spodnie, czyli całą dosłownie gar­
derobę na wszystkie okazje, bawiąc sie
nr?.eróżnvm’ kombinacjami jakie stwarja-
ia różnorodne połączenia pasków.

W .Eseadzie” na nhdochódzaea wiosnę
reklamuje sie również cała kolekcję ma­
rynarek char^kteryziiiacych sie przede

wyraźniewszystkim__ _____

... pomniejszonymi w

stosunku do niedawnych sezonow ramio­
nami. Damskie żakiety oprócz wszelkich
odcieni żółci i granatu olśniewają całą
gamą innych kolorów.

Materiałem, jaki szczególnie rzuca się
w oczy w strojach Margarethy, jest tego
sezonu jedwab. Używa go w wersji gład­
kiej lub wzorzystej,. Najwięcej odnaleźć
można kolorów przydymionych, brunat­
nych. Jest także dużo odcieni piaskowych
i zgaszonego różu. Z takich jedwab- uszy­
ła ciekawe suknie z bardzo szerokimi, ba-
loniastymi wręcz rękawami, równie obszer­
nym dołem i ciekawie drapowanymi, r

. mocńp podkreślonej talii paskami.
Klientela, która lubi odwiedzać „Escadę

wabiona jest nie tylko pięknymi wysta­
wami magazynu. Rozeznanie.^ co nowego
przygotowuje pani Ley daje jej znakomi­
cie redagowany katalog. Wytrzymuje on

konkurencję z wydawnictwami najsłyn­
niejszych i najbardziej uznanych projek­
tantów znad Sekwany.

Obrazy do noszenia
rN

Sztuka i moda mają ze sobą wiele wspólnego. Niektórzy
nawet są zdania, że moda tó najbardziej awangardowa dzie­
dzina sztuki. Nawet jeśli uznać, że jest to zbyt śmiałe uogól­
nienie, przyznać trzeba, że pokrewieństwa mody ze sztuką,
czy sztuki z modą, istnieją i należy z tego wyciągać wnioski
praktyczne. Czynili to zawsze wielcy projektanci czy sty-
liś::ł-krawcy, owi magowie elegancji jak Coco Chanel, Poirei,
Dior, wymieniając przykładowo te tylko nazwiska. Wszyscyf
którzy zasłynęli w świecie mody wykazali się niezwykłą in­
tuicją plastyczną.

Od połowy lat sześćdziesiątych związki mody i sztuki stały
się jeszcze silniejsze. Na wydziałach akademii sztuk pięk­
nych pojawiły się wydziały projektowania ubioru i. artyści
projektanci już'zawodowo zaczęli zajmować się projektowa­
niem odzieży, biżuterii, wszystkiego co wiązało się z modą
i elegancją. Tak jest do dzisiaj. Absolwenci wydziałów wzor­
nictwa dyktują (mowa oczywiście o świecie, bo u nas dzie­
dzina ta ciągle jest w powijakach) modę nie tylko w

kwestii ubioru, wystroju wnętrz, kolorystyki pościeli, zasta­
wy stołowej — słowem tego wszystkiego co może zaintereso­
wać zwłaszcza panie.

Skupmy się jednak na ubiorach. Niekonwencjonalną np.
kreację na wieczór (i nie tylko zresztą na tę okazję) można
sobie uszyć stosując takie same zasady jak przy malowaniu
obrazu. Zszywając kawałki tkanin o różnych fakturach i ko­
lorach uzyskujemy tzw. patchwork. Zaczynamy od szkicu
kolorystycznego i według tego rysunku dobieramy odpowied­
nie elementy „obrazu do noszenia”. Przez wiele lat pokuto­
wała opinia, że niektórych gatunków tkanin czy niektórych
kolorów nie można ze sobą łączyć. Teraz na szczęście, po­
dobnie jak w sztuce, można wszystko. Kawałki żakardu,
gipiry, koronki, atłasu, jedwabiu, aksamitu, możemy łączyć
ze sobą uzyskując zaskakujące artystycznie zestawy. Można
do tego celu wykorzystać resztki materiałów czy stare, ale
niemodne już w kroju, suknie, które bez żalu możemy po-
pruć Czasem jakąś interesującą tkaninę można spotkać w

sklepie i nawet jeśli cena wysoka, dokupić kawałek, bo cho­
dzi przecież o małe elementy naszej kompozycji. W doborze
kolorów, obowiązują tu dwie zasady: albo łączymy różne
odcienie tego samego koloru, albo na zasadzie kontrastu.
Z tak „wyprodukowanego” przez siebie materiału można
kroić różne fasony. Czasem spotykamy szyte tą metodą krea­
cje w eleganckich butikach. Są najczęściej bardzo drogie, bo
liczy się pomysł i wyobraźnia. Efekt za to znakomity, a przy
tym mamy gwarancję, żc identycznej sukni nie spotkamy
na przyjęciu czy zabawie. Jeśli nie mamy odwagi uszyć
patchworkowej kreacji na wyjście, sprawmy sobie taką na

„po domu” używając innych nieco materiałów. Poprawa sa­
mopoczucia jest natychmiastowa.

(or)

Prawie rok temu, 13
marca, minister Alek­
sander Krawczuk po­

wołał do życia Fundację
Odnowa Zabytków Kra­
kowa. Główny cel jej dzia­
łalności, to gromadzenie
funduszy na rewaloryzację
zabytków Krakowa. Wśród

rozlicznych możliwości
realizacji tych zamierzeń
znalazło się także miejsce
na prowadzenie handlu i
to w bardzo szerokim za­
kresie. Przypomnijmy, że
obecnie fundacja dysponu­
je już dwoma sklepami —

'

sportowym przy ulicy Sien­
nej i „Hitem”, który znaj­
duje się o paręset metrów
dalej, na rogu Rynku. O
działalności handlowej fun­
dacji rozmawiamy z panią
Łucją Jędras — dyrekto­
rką biura do spraw obro­
tu towarowego.

— Sklepy czynne od rana

do wieczora, na miejscu
możliwość wypicia
to dla przeciętnego
ta prawdziwy szok.

-chcemy
ani, szokować.

chce po prostu
normalny han-

się zasada-

kawy,
klien-

nikogo— Nie
zadziwiać
Fundacja
prowadzić
del, rządzący
mi panującymi na całym
świecie. Na razie wszyscy
uważają to za coś nad­
zwyczajnego. Dzieje się tak,
ponieważ przez lata zdąży­
liśmy się odzwyczaić od
komfortu j przyjemności
kupowania. W. naszych
sklepach wszystko podpo­
rządkowane jest przede

Służyć klientowi
wszystkim klientowi. Stąd
pracujemy od 8 do 20 w

dni powszednie i handlu­
jemy także w soboty i nie­
dziele.

— Dlaczego fundacja roz­
poczęła handel od sprzętu
elektronicznego i sporto­
wego, a nie chociażby od
odzieży?

— Pierwszy kontrahent,
jaki chciał z nami współ­
pracować, to była firma
Electro-Mayer z Wiednia.
Zobowiązała się dostarczać
sprzęt Philipsa. Znając
ciągłe zapotrzebowanie na

dobrej jakości telewizory
i magnetofony, postanowi­
liśmy zacząć właśnie od
tego. Artykuły sportowe to
też towar, którego na ryn­
ku nie ma. By ściągnąć
klienta chcieliśmy zaofero­
wać mu to, czego najbar­
dziej poszukuje. Od wczes­
nej jesieni ubiegłego roku
— najpierw w sklepiku
przy Brackiej, potem już
przy Siennej — mieliśmy w

sprzedaży znakomite narty
Fischery, buty firm San
Marco, Dachstein, Koflach,
wiązania Tyrolia, chiń­
skie rękawice narciarskie.
Oprócz tego ściągamy, co

się tylko da od krajowych
producentów. Będziemy
mieć na przykład stałego
dostawcę kombinezonów
narciarskich.

— Ostatnio macie także
propozycje dla tenisistów—

— Tak. Od trzech tygod­
ni w powiększonym „Hicie”
sprzedaje się również
sprzęt Dunlopa. Na razie
rakiety, buty, torby, ko­
szulki, dresy i piłeczki.
Sprzedawcy zbierają jednak
nieuśtannie informacje od
klientów, co jeszcze chętnie
widzieliby w sklepie. Lu­
dzie najczęściej pytają się
o stroje gimnastyczne —

całe zestawy, skarpety,
buty dla dzieci i bluzy dre-
sowe. Być może już, w naj­
bliższym czasie wszystko to

znajdzie się w sklepie, gdyż
zapowiedział swą wizytę w

naszym mieście szef Dun­
lopa, by na własne oczy
obejrzeć swoje wyroby
sprzedawane w centrum
Krakowa. Wtedy także
będziemy starać się, aby
firma dostarczała nam

każdą nowość, najmodniej­
sze ubrania sportowe, cie­
kawostki techniczne.

— Jakich towarów mo­
żemy jeszcze oczekiwać w

sklepach fundacji?
— Marzy się nam, aby

sprowadzać — zarówno z

zagranicy jak i od krajo­
wych producentów wszyst­
ko, co możliwe. Są jednak
pewne ograniczenia lokalo­
we. Idealnym pomieszcze­
niem na stworzenie wspa-

niałego domu mody
ra fundacji przy
Brackiej. Gdyby
przenieść się administrację,
wtedy powstałby tutaj
przede wszystkim sklep,
przeznaczony do sprzedaży
włoskiego obuwia. Z całym
komfortem, jaki na Zacho­
dzie towarzyszy zakupowi
butów. Już niedługo do
„Hitu” zostaną sprowadzo­
ne kosmetyki włoskiej fir­
my „Pupa”. Będą to ze­
stawy pasteli, pudry, róże,
kredki. Obok włoskich raj­
stop, które są już tam

sprzedawane, będzie to ko­
lejna propozycja dla pań.
Mnie osobiście marzy się
stworzenie osobnego skle­
pu z damską bielizną, gdzie
można byłoby sprzedawać
całe zestawy, komplety.
Na naszym rynku byłby to

prawdziwy rarytas.
— A co z ubraniami dla

nań, czy i o tym myśli han­
dlowy dział fundacji?

— Gdyby udało się zdo­
być lokal, to już za dwa
tygodnie Kraków wzboga­
ciłby się o sklep z damską
konfekcją przeznaczoną dla
pań w średnim wieku —

tak reklamuje swe wyro­
by szwedzka firma Aspens,
która zainteresowana jest
takim sklepem w centrum

naszego miasta. Szwedzi
dostarczyli już całe wy­

są biu-
ulic-y

udało

posażenie sklepu i są go­
towi w każdej chwili do
otwarcia magazynu. Być
może jeszcze nie wszystko
stracone i niedługo uda
się wygospodarować miej­
sce dla takiego z pewnością
niebanalnego sklepu. Jego
niewątpliwą atrakcją były­
by także fachowe porady
krawieckie prowadzone na

miejscu, drobne usługi oraz

sprzedaż wszelkich dodat­
ków. Każda kobieta wy­
chodziłaby z tego salonu
ubrana od stóp do głów.

— Pozostaje delikatna

sprawa cen. Nie wszystko
fundacja sprzedaje za zło­
tówki.

— Uruchomienie sprzeda­
ży za dolary jest spowodo­
wane koniecznością uzy­
skania jak najlepszych zy­
sków, które częściowo, są
odprowadzane na potrze­
by rewaloryzacji. Ceny u

nas są jednak nieco niższe
niż w Pewexie. Poza tym
jesteśmy w stanie zmienić

ceny nawet w ciągu jedne­
go dnia, gdy nie sprawdzą
się wśród nabywców. Mu-
simy robić wszystko, by
pozyskać klienta zarówno
do naszego towaru, jak i

przyzwyczaić go, że jest on

najważniejszy i jego opinia
ma decydujące znaczenie.

— Wypada życzyć więc,
by kupujący byli rzeczy­
wiście tak usatysfakcjono­
wani, jak firma tego prag­
nie. Czekamy poza tym na

obiecane nowe sklepy.

W kolorze indygo
Nie ma chyba człowieka — obojga płci,

który mógłby sobie wyobrazić życie
bez dżinsów. Noszone kiedyś od rana

do wieczora, po nieznacznym okresie spad­
ku zainteresowania, cieszą sie od paru
lat znowu ogromnym powodzeniem. Nie
ma bowiem . wygodniejszego stroju, bar­
dziej praktycznego i zarazem ładniejszego,
niż

tej
mi
rze

także muszą z nia żyć w zgodzie.
Najnowsze tendencje nakazują ubierać

sie w dżins znoszony i sprany; ale wy­
blakły kolor, który takie wrażenie wywo­
łuje, ma być widoczny tylko na kolanach
lub pośladkach. Te miejsca tylko sa bo­
wiem jakby naturalnie najbardziej poda­
tne na zniszczenie. Wiele firm szyje także
spodnie podarte — z normalnymi dziurami
na kolanach, które sugerują, jakby
właściciel przeszedł poważny wypadek.
Młodzież domaga się nieustannie coraz

wymyślniejszych fasonów dziur, których
doskonałość polega na tym. iż mimo że

mają wygląd najprawdziwszych ubytków,
nie strzępią się i nie niszczą dalej, pozo­
stając niezmienne przez cały okres uży­
wania. Można więc kupić oprócz wspo­
mnianych spodni, bluzki „roztargane” na

plecach, kurtki z „powyrywanymi” kiesze­
niami na przodzie i „poszarpanymi” łok­
ciami. Niektóre dziury dla dodania jesz­
cze większej pikanterii całemu pomysło­
wi są łatane kawałkami nieco przezroczy­
stego materiału. Od łat nie wybroniły się
.także 1 spódnice. Długie, szerokie są nimi
upstrzone dość gęsto, tak .iak pozwala ną
to duża powierzchnia materiału. Spód­
niczki mini ograniczają się natomiast do
jednej niewielkiej dziury, umieszczonej za

to w najbardziej niespodziewanych miej­
scach.

Obok tych prawdziwych szaleństw, któ­
re nie mają nic innego na celu, jak tylko
przyciągniecie nowej klienteli, mamy też

. całkiem normalny dżins, tyle że w wyda­
niu bardzo spranym. Jest to jednak najczę­
ściej jasny błękit ufarbowan.y równomier­
nie. bez załamań i plam. Stosunkowo du-

. żo spotyka się w propozycjach na naj­
nowszy sezon koloru czarnego. I jest to

pewna nowość. W pełni klasyczny krój
sportowych spodni, bluz i spódnic w je­
dnolitej czarnej, mocnej barwie. Zaintere­
sowanie musi również budzić dżins w kolo­
rze... ćcru. Ten delikatny odcień dotych­
czas kojarzył się prawie tylko i wyłącz­
nie ze zwiewnym jedwabiem czy lekką
bawełną. Ma chyba jednak pełne szanse

na to. aby sie przyjął także w wydaniu
sportowym i nieco bardziej surowym.

Jedna, z pionierskich firm, która wpro­
wadzała' przed stu laty pierwsze dżinsy, na

rynek amerykański — Lee. wraca w tym
sezonie do swych pierwotnych modeli.
Przede wszystkim w jego salonach mnós­
two jest kombinezonów męskich i dam­
skich z wieloma kieszeniami i nieodłącz­
nymi dwiema literkami — US na przodzie.
Tym strojem wracamy prosto do czasów
poszukiwaczy złota i okresu przygód Dzi­
kiego Zachodu. Dużo jest też tutaj spodni

dżinsowy komplet. Wbrew pozorom i w

dziedzinie pracuje sie nad coraz nowy-
modelami i wzorami. Ubrania w kolo-
indygo. mimo że istnieją poza modą.

szerokich, z zakładkami z przoau i z tylu
mocno ściągniętych w pasie szerokim pas­
kiem. Ze spódnic Lee lansuje mini z wiel­
kim. szarokim pasem w prążki, noszone

do sportowych krótkich bluz z dość du­
żym, prążkowanym w identyczny deseń,
jak pasek przy spódnicy, kołnierzem.

Dla urozmaicenia i dla zmuszenia klien­
ta do kupna kilku par dżinsów — kla­
sycznych i bardziej wymyślnych, różno­
rodni producenci prześcigają się w pomy­
słach. Proponuje się więc bardzo dużo
haftowanych strojów w kolorze indygo.
Kolekcja włoskiego
-d’El Charro oparta
kolorach różowym,
tym oraz wszelkich

styni. Klasyczne w kroju dżinsy zdobią
oprócz oryginalnych kolorów, różnorakie
hafty.

Jedna z francuskich firm wypuściła na­
tomiast całą serię spodni, spódnic i kurtek
przyozdobionych naszyciami: o motywach
meksykańskich. Są one niezwykle koloro­
we i zdumiewają ilością możliwych kom­
binacji we wzorach.

Ciekawe są takie elementy dekoracyjne
w stylu hawajskim. Znajdujemy takie
modele w Paryżu u Chipie. Pomysłodaw­
ca używając lekkich materiałów, na któ­
rych widnieją fantastyczne kwiaty i egzo­
tyczna roślinność, szyje z nich mankiety
kurtek oraz kieszenie spodni dżinsowych. .

Obowiązkowo także umieszcza z przodu
znaczek — US. bez którego młodzież euro­
pejska nie kupiłaby takiego stroju.Ńie oparły się modzie na haft także
niektóre amerykańskie firmy. Tutaj jest
dużo wzorów tradycyjnych, a więc kwiaty,
proste figury geometryczne, umieszczone
na granatowych lub błękitnych ubraniach,
w formie porozrzucanych równomiernie
na całości naszywek. Te bardzo kobiece
zdobienia zmuszają też do dostosowania
do nich kroju spódnic czy kostiumów. Fa­
sony dżinsowych ubrań traca wiec nieco
swój sportowy charakter, zamieniając go
na fantazyjny.' lekki styl.

Wszystkie te najnowsze propozycje wska­
zują na to. że jak na razie nuda, nawet,
w królestwie dżinsowych ubrań, grozić
nam nie może.

dyktatora Tex-Mex-
została tego roku na

beżowym i jasnożół-
odcieniach barw pu-

Firma Ricci
,,Kocham wszystkie kobiety. Szanuję je i podziwiam, a

więc im służę. Każda kobieta jest dla mnie kwintensen-
cją wdzięku i inteligencji" — zwykł mawiać nieżyjący
syn Niny Ricci — Robert.

W 1932 roku, będąc już projektantką mody o dużej sła­
wie i popularności, Nina Ricci postanowiła otworzyć swój
własny dom mody. Jej syn miał wówczas 27 lat. Po skoń­
czonych studiach graficznych i szkole handlowej chciał
otworzyć własną agencję reklamową. W tym momencie
jego dalszymi losami pokierowała jednak matka i zapro­
ponowała mu objęcie stanowiska generalnego dyrektora
domu mody — Ricci. Robert uległ namowom matki i od­
tąd jego życie na zawsze związało się ze światem wiel­
kich kreatorów mody, pięknych kobiet, a także światem
wielkiego biznesu. Współpraca rodzinna stworzyła styl,
który podbił i olśnił cały świat. Razem z sukcesami wśród
klientów i uznaniem pomiędzy konkurencyjnymi firmami
przyszły rzecz jasna znakomite zyski. Dom mody Ricci
stał się bardzo dobrym interesem. Rosnąca popularność,
a tym samym coraz większe zapotrzebowanie na wyroby
firmy zmuszały do stopniowego powiększania powierz­
chni sklepów i zatrudniania coraz większej ilości pracow­
ników. Robert zaczynał będąc zwierzchnikiem dwudzie­
stu dwóch osób. Siedem lat później kierował już 450
osobami, by w ostatnim roku szefować aż 900 pracowni­
kom. Była to już więc prawdziwa fabryka — piękna, mo­
dy i elegancji.

Biura i salony Ricci znajdują się przy luksusowej.
Avenue Móntaigne. Tutaj na stałe, w owianej legendą
dzielnicy wielkich kreatorów, osiadł w 1979 roku Robert
Ricci. Dochody z prowadzonej przez niego firmy docho­
dziły do miliarda franków rocznie. Nic zresztą dziwnego,
skoro ubiera ona kobiety w stu trzydziestu krajach. Mi-

. mo że sam Robert Ricci nie projektował ubiorów, znał
się na tym jak mało kto. Z jego zdaniem liczyli się naj­
zdolniejsi kreatorzy zatrudnieni w firmie. I bynajmniej
nie tylko z tego powodu, że był ich szefem. Piękno ubie­
ranych przez salony Ricci kobiet obchodziło go tak samo,
jak same pieniądze płynące ze sprzedaży wyrobów.

Była jednak dziedzina, która interesowała go szczegól­
nie. Bardzo duże znaczenie przywiązywał do perfum. Tuż
przed śmiercią zdążył jeszcze wylansować flakon o na­
zwie „Nina”, dedykowany oczywiście swej słynnej matce,
o której zwykł mówić, że „ta mała krawcowa rodem z

Turynu, wychowana w biednym środowisku potrafiła
zrobić dla Paryża wszystko, co możliwe w dziedzinie kra­
wiectwa i mody. Była prawdziwą, wielką damą”. A każ­
da autentyczna dama, zdaniem Roberta, powinna równie
dużą wagę, przywiązywać do perfum, jakich używa jak i
do strojów, które nosi. Pierwsze pachnidło, które wylan-
sował, nosiło nazwę „gra serca” j wyprodukowane zosta­
ło w 1946 roku. Dwa lata później wypuścił „powiew cza­
su”, które to perfumy do dnia dzisiejszego stanowią trzy'
czwarte dochodów firmy w dziedzinie kosmetycznej. Na
temat perfum miał własne zdanie i swoistą filozofię.
Twierdził, iż niektórzy robią perfumy, które długo trzy­
mają zapach i przyciągają nos, ale nie są w stanie zain­
teresować sobą duszy. Sam często zmieniał miejsce w

teatrze czy restauracji, nie mogąc znieść perfum, które
jego zdaniem nie pasowały do otoczenia, a roznosiły swój
zapach drażniąc jego wyrafinowane gusty.

..Perfumy powinny wywoływać uczucia. Niektóre z

nich ubierają kobietę w sposób równie istotny, jak suk­
nia”. Taka zasada towarzyszyła mu zawsze. To, czy była
słuszna i czy ją realizował oceniają dziś kobiety na

całym świecie.

Opracowanie:
JOANNA KYDROWSKA
i ZBIGNIEW SATAŁA

Zdjęcia i repr.
WACŁAW KLAG I
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Stowarzyszenie Dziennikarzy PRL

za powołaniem rzecznika

wolności słowa i informacji
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dium Zarządu Głównego SD
PRL podjęto M lutego na­
stępującą uchwałą:

Ograniczanie dostępu do In­
formacji, które przybiera róż­
ne formy, stanowi łamanie
podstawowego prawa dzienni­
karzy zagwarantowanego u-

stawą ,a prawie prasowym",
co wywołuje uzasadniony nie­
pokój i sprzeciw środowiska,
bowiem utrudnia lub nawet
uniemożliwia wypełniania

dziennikarzom Ich zawodowej
1 społecznej roli.

Stowarzyszenie Dziennikarzy
PRL niejednokrotnie dawało
temu wyraz.

Prezydium SD PRL stwier­
dza, że walka o dostąp
dziennikarzy do informacji
wymaga systemowego prze­
ciwdziałania i opowiada się
za powołaniem przez Sejm
PRL rzecznika wolności sło­
wa 1 informacji.

Tylko bowiem niezależny,

podległy wyłącznie parlamen­
towi organ, wyposażony w

ustawowe uprawnienia bę­
dzie wiarygodnym gwaran­
tem przestrzegania obowiąz­
ku wolności słów,a l informa­
cji przez wszystkie podmio­
ty tycia państwowego, społe­
cznego, kulturalnego 1 gospo­
darczego. Prezydium ZG SD
PRL zwraca slą do posłów na

Sejm, w tym do posłów
dziennikarzy, o wystąpienie z

odpowiednią Inicjatywą usta­
wodawczą.

Posiedzenie Biura

Politycznego KC PZPR
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ganizacjami społecznymi i
młodzieżą. Partia — pod­
kreślano — powinna roz­
szerzać i umacniać siły
frontu lewicy społecznej i
współdziałających z nimi
siłami proreformatorskimi.

Decyzje x Plenum KC o-

żywiły pracą wielu ogniw
partii, co znajduje wyraz w

kampanii sprawozdawczej,
w tym na konferencjach
wojewódzkich. Poszukuje
się nowych form działania.
Skala tych poszukiwań
zwiększyła się znacznie.
Wiele z inicjatyw zmierza
do przekształcania budyn­
ków partyjnych w „domy
partii”. tętniące życiem
społecznym. Dokonuje się
uspołecznienie pracy partii
przez powoływanie przy in­
stancjach grup konsultacyj­
nych 1 doradczych, ożywia­
nie pracy partyjnej w miej­
scu zamieszkania. Po nowe

formy oddziaływania sięga­
ją liczne podstawowe orga­
nizacje partyjne.

W czasie obrad pojawiło
się też wiele pytań 1 wąt­
pliwości. M. in. dotyczyły
one gwarancji, jakie są nie­
zbędne, aby zapewnić owoc­
ne funkcjonowanie szero-

kiej koalicji sił prorefor­
matorskich.

Uczestnicy konferencji
wojewódzkich często wyra­
żali obawy q skutki utrzy­
mujących się w kraju nie­
pokojów. strajków, wymu­
szania podwyżek płac uza­
sadnionych lepszymi wyni­
kami gospodarowania.

Z oburzeniem odniesiono
się do demonstracji agresy­
wnych grup młodzieży,
przeradzających się w u-

liczne burdy połączone z

aktami wandalizmu oraz

ekscesami antyradzieckimi.
Najostrzejszy sprzeciw bu­
dzą próby ekstremistów do­
cierania do szkół i wciąga­
nia uczniów do udziału w

politycznie jątrzących
akcjach i zamieszkach. To
nie są drogi do porozumie­
nia narodowego — wskazy­
wali delegaci na konferen­
cje partyjne — nie w taki
sposób tworzy się nowy de­
mokratyczny ład polityczny
i społeczny w kraju. Doma­
gali się, aby prawo było
jednoznacznie respektowa­
ne. udzielając poparcia kro­
kom podjętym przez rząd
dla przeciwdziałania naru­
szeniom spokoju i porząd­
ku. Biuro Polityczne w peł-

ni podziela to stanowisko
uczestników konferencji
sprawozdawczych PZPR.

Złożonym dyskusjom,
tworzeniu form pluralizmu
musi towarzyszyć sprawne,
efektywne działanie wszy­
stkich struktur i instytucji
państwa, administracji go­
spodarczej i „ terenowej.
Niedopełnianie obowiąz­
ków. naruszanie procedur
postępowania, niepodejmo­
wanie energicznych działań,
mimo że są po temu wa­
runki, musi spotykać się
nie tylko z potępieniem, ale
pociągać za sobą cstre

konsekwencje, m. in. opinii
publicznej należy wskazać
osoby personalnie odpowie­
dzialne za decyzje o duśvch
podwyżkach cen wyrobów
podejmowanych
dach pracy na

nierzetelnych
ekonomicznych.

W przedsiębiorstwach
leży dokonać analiz ich
tuacji gospodarczej,
tych pracach nie może
braknąć przedstawicieli
moTządów załóg, związków
zawodowych. organizacji
partyjnych.

Załogi powinny być ope­
ratywnie informowane o

treści tych opracowań.

w zakła-

pod stawie
rachunków

na-

sy-
W

za*
sa-»

Konferencja prasowa J. Urbana

(CIĄG DALSZY ZE STR. 8)
— Czy zdaniem rządu na­

wet najspokojniejsza manife­
stacja — tak jak ta prowa­
dzona przez „Ruch Wolność
Słowa” przed tym budynkiem
jest zagrożeniem dla „okrągłe­
go stołu”? Czy zdaniem rządu
nie stanowi takiego zagroże­
nia żadna ustawa przyjęta
przez Sejm? (Biuro Organiza­
cyjne przy L. Wałęsie)

— Ja nie oceniam tego ro­
dzaju pikiet, które są już w

naszym krajobrazie czymś
swojskim. Mam natomiast
przed sobą ulotkę ruchu „Wol­
ność i Pokój”, w której wzy­
wa się do zorganizowania w

Krakowie wiecu z okazji bun­
tu w Kronsztadzie w 1921 r.

Niech rocznica tego buntu —

czytamy w ulotce — będzie
dniem solidarności z walczą­
cymi o prawa człowieka w

Związku Radzieckim. Jak
więc widzimy — kontynuował
rzecznik — pewna mania ma­
nifestowania objawia się w

szukaniu wszystkich możli­
wych pretekstów 1 ukazywaniu
niewczesnych, misjonarskich
skłonności w stosunku do na­
szych sąsiadów. Swoboda de­
monstrowania w Polsce się
poszerza, ale nie powinna ona

oznaczać epidemii, bo są jak­
by ważniejsze zajścią do wy­
konania w naszym kraju, niż
demonstrowanie.

— Czy może pan wyjaśnić
jakie jest stanowisko rządu w

sprawie legalizacji NZS? Czy
wymaga to decyzji politycz­
nej, gdyż rozumiem, te podję­
to już taką decyzję w sprawie
legalizacji „Solidarności” 1
„Solidarności Rolników Indy­
widualnych”? (AP)

— Żadnej decyzji jeszcze
nie podjęto. Wypracowuje się
przy „okrągłym stole” zasady
takiej legalizacji. Jednak
wszystkie decyzje „okrągłego
stołu” znajdą się we wspól­
nym pakiecie. Na razie wy­
pracowuje się przesłanki dla
tej całościowej decyzji.. Po­
dobnie jest z ewentualną le­
galizacją NZS.

Sprawa legalizacji NZS sta ■
le w innym świetle w kontek­
ście wydarzeń krakowskich.
Legalizowane mogą być orga­
nizacje, które jednoznacznie
określają swój stosunek do
założeń Konstytucji 1 które
gotowe są przestrzegać prawa
Uważam więc, że korzystne

byłoby dla sprawy legalizacji
NZS, gdyby organizatorzy te­
go związku odnieśli się do
tych ekscesów.

— Uczestnicy „okrągłego
stołu” otrzymali list od legal­
nie działającego w Szczecinie
Stowarzyszenia „Morskie Fo­
rum” zawierający ostry
protest przeciwko polityce
polskiej w konflikcie granicz­
nym z NRD w Zatoce Pomor­
skiej. Używa się tam mocnych
słów twierdząc, że podpisanie
układu w obecnej formie —

to będzie zdrada podstawo­
wych interesów państwa I
narodu. Twierdzi się tam ró­
wnież, że pan minister mó­
wiąc o tej sprawie mija się z

prawdą. Czy można prosić •

komentarz do tego dokumen­
tu, a także o Informacje na

temat stanu negocjacji? (Biu­
ro Organizacyjna przy L. Wa­
łęsie)

— O stanie negocjacji mó­
wił w Sejmie min. Olechowski
i nie mam w tej sprawie nic
nowego do dodania..

— Jakie są wyniki śledztwu
w sprawie zniesławienia pa­
na? (Żołnierz Wolności)

— Nie ma wyników śledz-
twa. Prokuratura poinformo­
wała mnie, że pan Leopold
Stawecki, użył wobec mnie o-

braźliwych słów w rozmowie
z przedstawicielem agencji a-

merykańskiej UPI, że kłamię
— jak to określił — za wiel­
kie pieniądze. W toku śledz­
twa prowadzonego w tej spra­
wce odmówił jakichkolwiek
wyjaśnień, do czego ma pra
wo jako podejrzany. W związ­
ku z tym, czynnościami praw­
nymi zostanie objęta także a-

gencja UPI.
—Czy rząd wyznaczył Ja­

kiś termin na zakończenie ne­
gocjacji przy „okrągłym sto­
le”, czy też gotów je przedłu­
żać do kiedy trzeba? (Was­
hington Times)

— Pragniemy, aby zostały
one przyśpieszone. Jesteśmy
obecnie w takiej fazie, że

powstało bardzo wiele zespo­
łów, podzespołów, grup robo­
czych, które obradują, zajmu­
jąc się najrozmaitszymi spra­
wami. W repertuarze tych
rozmów pojawia się coraz

więcej spraw szczegółowych,
co stwarza sytuacje, w której
trudno byłoby wszystkie te
wątki zebrać w jakiś pakiet
porozumienia, awłaszcza że w

niektórych sprawach szczegó­
łowych uzgodnienie jest za­
awansowane, w innych nie
jest zaawansowane, w jeszcze
innych — nie jest w ogóle
prawdopodobne. Można się
spodziewać inicjatywy zmie­
rzającej do tego, żeby wyod­
rębnić pakiet spraw zasadni­
czych i na nich skupić uwagę
„okrągłego stołu”, po to. aby
mógł on zmierzać do zakoń­
czenia swoich prac.

— Jakie będą pociągnięcia
wlads wobec kolejnych straj­
ków studenckich? (Sztandar
Młodych)

— Jeżeli będą kolejne straj­
ki studenckie spodziewać się
można posunięć adekwatnych
do oceny tych strajków i sy­
tuacji Jaka powstanie.

— Czy można wyobrazić
sobie taką sytuację, że zosta­
nie zalegalizowana „Solidar­
ność”, a NZS spotka się x od­
mową? (Sztandar Młodych)

— Oczywiście, te można to
sobie wyobrazić.

— Wiele osób ze sfer rzą­
dowych wypowiadało się, że
proces reorganizacji kraju po­
winien odbywać się powoli i
w sposób ewolucyjny, gdyż w

przeciwnym razie zagrożona
będzie polska państwowość. O
jakie zagrożenie tu chodzi 1 z

czyjej strony, gdyż tradycyj
nie polskimi wrogami pol­
skiej państwowości była Rosja
1 Niemcy? Czy w 1989 r. rea­
listycznie można brać pod u-

wagę, że któreś z tych państw
wkroczy do zdezorganizowa­
nej Polski? (Baltimore Sun).

— Podkreślając zagrożenia
mamy na uwadze przede
wszystkim zagrożenia wewnę
trzne, takie, jakie istniały w

1981 r. 1 które spowodowały
konieczność wprowadzenia
stanu wojennego. Także w

dawniejszych czasach zagroże­
nia dla państwowego bytu
Polski płynęły nie tylko z ze­
wnątrz. One płynęły z .zew­
nątrz wówczas, kiedy destabi­
lizacja wewnątrzpolska i osła­
bienie państwa polskiego te

zagrożenia zewnętrzne umo­
żliwiały, sprzyjały im. Myśli-
my wiec przede wszystkim o

zagrożeniach natury wewnę­
trznej, o tym, te odchodzenie
od pewnej formy rządów ku
innej formie rządów musi
być stopniowe.

Wysłannik „GK“ red. Z. Satała pyta:

W poniedziałek w Krako­
wie rozeszła się wieść, że mi­
nister edukacji zagroził zam-

Imięciem Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Groźba ta miała
zostać wyrażona w liście mi­

nistra do rektora Uniwersyte­
tu. Dzisiajsza prasa publikuje
ten list i nie znalazłem w nim
wzmianki o możliwości zam­
knięcia uczelni. Czy była to

więc plotka czy też list me

został opublikowany w całoś
ci?

Odpowiedź: list został w ca­
łości opublikowany, więc mo­
że pan sobie sam odpowie
dzleć na to pytani*.
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Tel. 12-93-41.

KUPNO

6TARY obraz kuplę. Oferty Sil z

opisem Biuro Ogłoszeń. Olsztyn,
Partyzantów 71. K-675

PODŁUfcNICĘ prawą przednią
Wołgi Gaz 14 — kuplą. Kraików,
tel. 43-S2-27. g-11330

SPRZEDAŻ

MERCEDES 220 D, 1074 — sprze­
dam. Teł, 22-01-40.

___________

SPRZEDAM roztrząsacz obornika,
S-osiowy. Adam Sroka, Sułkowi­
ce, ul. Partyzantów 148, woj. kra­
kowskie. g-S14S

POKROWIEC na wiolonczelą —

sprzedam. — Oferty 5873 „Prasa”
Kraków, WlOlna t.

OVEBLOCE — sprzedam. Kielce,
tel. 31-89-04.

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski,
Straciom S (15—18). g-6762

LOKALE handlowe, mieszkania,
kupn-o — sprzedaż, wynajmowanie,
zamiana, pośrednictwo Skręt, Pi­
larska 21. g-364

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-4, 60 m2
w Tarnowie — na Kraków. Ofer
ty 4397 „Prasa’* Kraków, Wilśha 2.

MIESZKANIE w Śródmieściu —

chętnie do remontu — kuplę. Tel.
grzecznościowy 21-30-52, po 15.

ZAMIENIĘ M-3, własnościowe —

Kielce — na pódobne — Kraków
Nowy Sącz. Oferty 5450 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MASZYNY

DZIEWIARSKIE

I OVERLOCKI

import. Chiny

sprzeda
uspołeczniona

Jednostka handlowa

21-00-22, 21-20-33
wew. 212

K-2444

POSZUKUJĘ mieszkania — czynsz
płatny z góry. Oferty 7550 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIRMA prywatna, wynajmle lo­
kal, z telefonem, na biura — w

centrum Tarnowa. — Kielce, tel.
525-14. K-1755

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ, rozpoczętą budowę, atrak
cyjną parcelę — najchętniej Wo­
la Justowska, Bronowie® — ku­
plę. Proponuję atrakcyjne rozli­
czenie. Oferty 5730 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 1. '

SALWATOR, stkornlk. Stara Wo­
la, Wola Justowska, Chełm, Księ­
cia Józefa, Bielany — zdecydo­
wanie kuplę działką budowlana
albo rolniczą z prawem zabudo­
wy, ewentualnie stan surowy lub
dom do remontu lub dom do re­
montu (kamienicę), w dzielnicy
Śródmieście, Krowodrza. W rozli­
czeniu możliwe superkomfortowe.

85 mz w segmencie, z garażem. —

Oferty 5557 „Prasa” Kraków.
Wiślna «.

GOSPODARSTWO rolne z domem
drewnianym, okolica podgórska —

kupię. Oferty 5656 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 3.

USŁUGI

„YIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system Pal/
Secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłcsoerita: Kraków, tel. 33-35-30
(9-12). g-10679/80

VIDKO — KOLOR — przestrajanie
telewizorów na PAL/SECAM —

montaż w domu. Tarnów, tel.
21-95-98. T-3540

FIRMA „Nowak" czyści: dywany,
wykładzinę, tapicerkę. Teł. 37-17-84,
33-15-62. g-5034

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
komfortowi;

WYCISZANIE DRZWI

S ZABEZPIECZENIAMI

C-33MI

MYCIE okien — sprzątanie Insty­
tucjom — Ostrowski, tel. 11-79-23.

g-4711

EI.BOX-VIDKO. P.rzestrajainle te­
lewizorów na Secam/Pal. Tel.
37-30-39, od poniedziałku do
czwartku (9—13). g-10104

TARNÓW! Czyszczenie dywanów,
tapicerkt. Sowiński, Koiaiueztó to,
tel. 21-20-51. T-64M

KARNISZE, tspicerkl, cabeąpl*.
czenia drtwt, zsińM — poleca
Treszczyńaki, tel. 37-53-18.

g-riM
ANTENY rtvl Instaluje Barket
tel. 35-20-08 (17—19). g-8931

ZAKŁAD mechaniczny — wykon®
prace tokarskie. Bielak, te!.
47-27-14. g-«MS/pre

RÓŻNE

JESTEŚ samotna — samotny! Za­
dzwoń 48-51-80, 48-13-32. Biuro
„Przyjaźń — zaprasza.

g-B8M
POSZUKUJE dostawców obuwia
1 galanterii skórzanej. Katowice
tel. 526-879. K-S67

SAMOTNYCH kojarzy „YICTO-
RIA” Pabianice, skrytka ii.

K-1M39

SPÓŁDZIELCZA Poradnia Psycho­
logiczno - Psychiatryczna w Kra­
kowie przy ul. Jasińskiego 34/1
(przecznica ul. Bleżanowskiej) —

prowadzi badania, porady 1 le­
czenie problemów psychologicz­
nych 1 seksuologicznych. Specjali­
zujemy się w terapii zespołu uza­
leżnienia od alkoholu. W uzasad­
nionych przypadkach stosujemy
hipnozę. — Zgłoszenia paclentów
przyjmuje telefonicznie: 43-50-89.
W gorJztaajłi 8.39—9.30, 19—90.

K-1488

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowi*,
objęte preferencjami wynikającymi i Ustawy o Naro­
dowym Fundugru Rewaloryzacji Zabytków Krakowa

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyj mie do pracy
na terenie miasta, pracowników w następujących

zawodach:

murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, flizlarz,
stolarz, kamieniarz, robotnik gospodarczy, dozor­
ca, palacz c.o., wydawca magazynowy, ładowacz,
pomoc administracyjna w bazie transportu, maszy­
nistka,

+ kierownik budowy,
O- mistrz budowy,

kierownik magazynu,
4> kierownik hotelu pracowniczego,
+ specjalista-koordynator ds. stolarki i ślusarki w

dziale zaopatrzenia,
speejałista ds. bhp,

O specjalista ds. zatrudnienia,
♦ specjalista ds. przygotowania 1 realizacji produkcji

(inżynier budowlany, Inżynier lub technik sanitar­
ny z uprawnieniami budowlanymi),
specjalista ds. kontroli wewnętrznej 1/2 etatu,
st. projektant architekt,
st. projektant Instalacji sanitarnych,
projektant Instalacji elektrycznych,
konserwator kamienia po ASP,

♦ konserwator drewna po ASP,
architekt w pracowni badań naukowo-konserwa­
torskich.

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenia w

oparciu o zakładowy system wynagradzania i bezpłat­
ne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym dla męż­
czyzn.

Po przepracowaniu 1 roku W przedsiębiorstwie, pra­
cownicy mogą ubiegać się o zatrudnienie na budowach
eksportowych, prowadzonych przez PRZ

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac,
Szkolenia 1 Eksportu, Kraków, ul. S. Bagockiego 1A
(Biały Prądnik), tel. 33-18-63.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1

zatrudnią
W Zakładzie Eksploatacji Kruszywa Kraków-Brzegi,

ul. Wróbel* 1

□ ELEKTROMONTERÓW
□ SLUSARZY-SPAWACZY
□ TOKARZY
□ MASZYNISTÓW POGŁĘBIARKI
□ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zakładzie

Eksploatacji Kruszywa Kraków-Brzegl, telefon 55-49-13,
dojazd do zakładu autobusem 158 z placu Boh. Getta
lub w Dziale Spraw Pracowniczych, uL Rzemieślnicza 1.

K-2166

•iiuiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiHiiin

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

w Dębnie, woj. tarnowskie

zatrudni zaraz
pracowników w zawodach:

□ SPAWACZ
— spawanie elektryczne lub gazowe — wymagane

uprawnienia + praktyka
□ FORMIERZ ODLEWNIK

— wymagana praktyczna znajomość zawodu

Warunki pracy 1 płacy korzystne.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Sekre­

tariat POM Dębno. Brzesko, tel. 317-20 lub Dębno, teL 8.
K-2214

IlIllIHlllIlIllIllIllIIlIlIllIlllllinillllUllllllllUllUUlIlllIHlIllII

ZAKŁADY NAPRAWCZE

SPRZĘTU MEDYCZNEGO W KRAKOWIE

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub
Nowego Kleparza.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „JAMPOL”
Szczecin, ul. Ułańska SA

oferuje
OSUSZENIE I PEŁNE ZABEZPIECZENIE

PRZECIWWILGOCIOWE BUDYNKÓW
METODĄ DYNAMICZNEJ ELEKTROINIEKCJI

wraz x robotami towarzyszącymi.
Informacje techniczne można uzyskać pod wymie­

nionymi numerami telefonów: w Warszawie 49-23-96,
49-23-35 lub 49-22-03 tlx 816571; w Szczecinie —

52-11-60 tlx 425372; w Krakowie — 55 -87-56.
K-513

ZATRUDNIĄ
□ elektryków
□ elektroników
□ elektromechaników
□ mechaników precyzyjnych, z wykształceniem wyż­

szym. średnim i zawodowym
NA STANOWISKA TECHNICZNE

O kreślarza, ze znajomością pisania na maszynie
ORAZ

□ referenta ekonomicznego
Zgłoszenia i informacje: Dział Kadr, ul. Senatorska

1 w Krakowie, tel. 22-54-00. 22-89-11.
K-2304

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

zatrudnią
□ inżyniera lub technika elektryka, na stanowisko ml-

/ strza w Dziale Utrzymania Ruchu
□ inżyniera lub technika odlewnika, na stanowisko

technologa
O z-cę kierownika Działu Zaopatrzeuta
□ ekonomistę ds. cen

O formierzy odlewników
□ rdzeniarzy
□ hydraulików
□ ślusarzy
□ tokarzy
□ elektryków, a uprawnieniami SEP
□ suwnicowych .(również kobiety)
□ spawaczy gazowych

Możliwe jest zatrudnieni* w niepełnym wymiarze
czasu Drący.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dach: tokarza, ślusarza, elektryka, rdzeniarza, formie-
rza. spawacza Zakład zapewnia kwatery prywatne. Za­
pewnia również wczasy dla pracowników i ich rodzin
w kraju i za granicą, kolonie i obozy dla dzieci. Istnie­
je możliwość wyjazdu do pracy za granicą.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr 1 Szkolenia w Krakowie, ul. Mogil­
ska 71, pok. 34.

K-182T

PP „POLMOZBYT" RZESZÓW
PRZEKAZE NA WARUNKACH ZLECENIA

(agencji) Stanowiska Prostych Napraw, Myjni, Konser­
wacji nadwozi oraz Wydział Lakierniczy w Stacji Ob­

sługi nr 5 w Tarnowie przy ul. Strusińsklej.
PONADTO

PRZEKAŻE NA ZASADZIE UMOWY AGENCYJNEJ

Sklep nr 11 w Dębicy.
Zgłoszenia pisemne chętnych przejęcia stanowisk

usługowych należy złożyć w siedzibie przedsiębiorstwa
w Rzeszowie przy ul. Rejtana 67. pok. 206, tel. 54-274
wewn. 268.

Chętni do przejęcia placówki handlowej zgłoszenia
pisemne winni składać w Rzeszowie przy ul. Lwow­
skiej 6. pok. 125, tel. 54-274 wewn. 315.

K-2320

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 2

„NOWA HUTA” W KRAKOWIE

zatrudni zaraz
□ LEKARZY, na etaty 1 dyżury w Oddziale Pomocy

Doraźnej
— możliwość podjęcia specjalizacji w dowolnej

dziedzinie medycyny
□ hydraulików, murarza, pomocnika murarza, stola­

rza, elektryka, pracowników w Dziale Służb Społe­
cznych, techników analityki fizjo- i fizykoterapii

O sprzątając* i salowo oraz kucharki I pomocą ku­
chenne

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Służb Pracowniczych, Nowa nuta, os. Na
Skarpie 66, pokój 4, 5, 9, tel. 44-01-44 wewn. 127. 246
lub 217, 44-43-12.

‘ K-2007

Przedsiębiorstwo Państwowe też zapewni Ol dute

zarobki

jeżeli jesteś dobrym
MURARZEM—TYNKARZEM, BLACHARZEM—DE­
KARZEM, Ślusarzem—spawaczem, fłizia-

RZEM, PARKIECIARZEM, OPERATOREM DŹWIGU
ZS4 w niepełnym wymiaru ozasu pracy

* jeżeli jesteś energiczny, masz nowatorski* pomysły,
które chciałbyś wcielić w tycie możesz je zrealizować
na stanowisku kierownika budowy, specjalisty ds. eko­
nomicznych, mistrza budowy, specjalisty ds. technicz­
nych w Bazie Sprzętu 1 Transportu, specjalisty ds. u-

mów i zleceń w Działo Przygotowań Produkcji
Przyjdź do nas lub zadźwoń tel. 44-24-66, 44-60-32,

adres: Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa
Huta” ve Krakowie, ul Sołtysowsk* 25a.

K-168

PP ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI

OBLICZENIOWEJ W KRAKOWIE

oferuje
w szerokim zakresie:

□ mikrokomputery kompatybilno z PC XT /AT
□ wyposażenie peryferyjne
□ sieci mikrokomputerowe
□ nietypowe zestawy wg zamówień
□ oprogramowanie narzędziowe, graficzne, komunika-

cyjne□ oprogramowanie użytkowe
□ Gospodarka materiałowa
□ F-K
□ Płaco
□ Kadry
□ Kosztorysy ,

ZETO Kraków zapewnia roczny serwis gwarancyjny
oraz serwis pogwarancyjny.

Informacje można uzyskać pod numerami telefonów:
— ZETO Kraków, uL Szafrańska 11, tel. 44-86-TT w.

53-21
— ZETO Kraków, Ośrodek Usług Informatycznych w

Tarnowie, uL 18 Stycznia 13, teł. 014-21-86-63 oraz

014-21-42-92. K-11694

RS

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
następujących pracowników:

□ ARCHITEKTÓW — starszych projektantów
□ KONSTRUKTORÓW — starszych projektantów
O INZ. INSTALACJI C.O. starszych projektantów
□ MASZYNISTKI

Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia Dział Służ­
by Pracowniczej — Kraków, pi. Na Stawach 3, I p.,
pokój 109, tel 22-13-23 wewn. 33.

K-2361

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU
USŁUG TECHNICZNYCH „EXBUD”

w Kielcach, uL Wesoła 51

przyjmie
DO KADRY REZERWOWEJ NA WYJAZD DO PRACY

ZA GRANICĄ:
□ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW, i dobrą znajomoś­

cią język* niemieckiego i praktyką w specjalno­
ściach:
•— obróbka okrawaniem
— spawalnictwa
-» odlewnictwo
<— budownictwo

O INŻYNIERÓW, x dobrą anajomością Języka francu­
skiego w specjalnościach:
— budownictwo wodne 1 lądowe
— geodezja
— geologia

Szczegółowo informacje: telefon 411-31 wewn. 313,
pokój 807.

K-3330
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Reporterzy „GK“ relacjonują:

Kraków w ostatnich dwóch latach - partia w działaniu
Dziś obraduje Wojewódz­

ka Konferencja Sprawoz­
dawcza PZPR w Krakowie.
Tak jak zawsze na co dzień
nasi reporterzy towarzyszyli
przez ostatnie lata dzialal-
uości wojewódzkiej instan­
cji partyjnej. Nigdy tak nie

jest, że można od reki roz­

wiązać wszystkie problemy.
Istnieje hierarchia potrzeb i
hierarchia środków. Istnie­
je także potrzeba aktywno­
ści i odwagi w podejmo­
waniu decyzji.

Na członkach partii spo­
czywa odpowiedzialność za

szerokie inicjowanie działań

zmierzających mimo trud­
ności do stałego postępu w

przedsięwzięciach zmierza­
jących do polepszenia wa­
runków życia i pracy’ kra­
kowian. Także ostatnie dwa
lata dostarczyły nam przy­
kładów partyjnych inicja­
tyw na rzecz przyspieszenia

rozwoju Krakowa. Nie mo­
żemy zamieścić, wskutek
braku miejsca, pełnego in­
deksu tych inicjatyw'. Wy­
braliśmy tylko kilka przy­
kładów działań partii, któ­
rym towarzyszyli nasi re­
porterzy. Nie były to spra­
wy łatwe, yyymagały co­

dziennego zaangażowania i

uporu. Nie wątpimy, że

przyszłe miesiące i lata bę­
dą mnożyły takiej rangi
działania krakowskiej or­
ganizacji partyjnej.

LECH KMIETOWICZ

SŁOWACKIEGO (pl (Ductla 1).
P. Chesnot: Czarujący łajdak —

19. STARY (Jagiellońską 1): A

Nowaczyriski: Wiosna narodów w

cichym zakątku — 19; SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): E 'Re-

dliński: Doiorado — 19.30. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Mo-
liers: Dom Juan — 19.15. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): T. Kwinta-

Krawcy szczęścia — 10 1 13: SCE­
NA MALAt W. Pietrow: ....moja
miłość? — 11. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): A. Fredro: Zemsta —17
OPERETKA (Lubicz 48): F. Lesz­
czyńska: Pani prezesowa — 19.15
GROTESKA (Skarbowa 2): Awan­
tury i wybryki małej małpki Filci
Miki — 9 .30. MASZKARON (Wie­
ża ratuszowa, Rynek Gł. 1): S.
Canew: Ostatnia noc Sokratesa •

19. FILHARMONIA (Sala Senator­
ska): Wieczór wawelski z udz. ze­
społu poncerto Avenna. W progr.
arcydzieła muzyki barokowej —

19.30.

Pozostałe nieczynne

Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: „Kraków — Kijów —

miasta przyjaźni” — wystawa
malarstwa W. Zasławskiego z

Kijowa (10 —, 2Q). GALERIA:

(13—10) KLUB MPiK (pl • Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). GALERIA „POD
BARANAMI" (Rynek Gł 27):

TEŁEIFON DLA RODZICOWI

22-02-16 tli—I?).
SPÓŁDZIELCZA FORAllrfA

PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel.
43-50-89 (8.30—9 .30) 1 (19—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -31

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków,, ul
Sienna 14/8; pon. -piąt. <15—22),
sob.. niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-71

(cała dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

te! 21-00-60 (10—11).
„SONOMED’1 — diagnostyka

USG Jamy brzusznej- rejestracja
tel. 33 -59-68, od poniedziałku do

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18)

DOMOWO POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ek.g onieka) — teL

11-20-51, pon piąt (9—21 .30). sob.,
niedz, (11 18)

Po 1995 roku wynalazek Bella dla każdego chętnego

' Szansa na likwidacją kolejki po telefon

W nowym gmachu Muzeum Narodowego

Pierwsza wystawa - może już w czerwcu

Budowa nowego 'gmachu Muzeum
Narodowego rozpoczęła się właści­
wie ponad 50 lat temu. Po zakończe­
niu pierwszego etapu prace przerwa­
no, by później znów do nich wrócić
w latach 70. Jednak roboty, ze wzglę­
du na brak środków ‘

postępowały
' bardzo wolno.

Intensywne prace rozpoczęły się
kilka lat temu — mówi dyrektor
muzeum KAZIMIERZ NOWACKI.
Dużą pomoc i poparcie uzyskaliśmy
wtedy od władz polityczno-admini­
stracyjnych Krakowa. Odkąd Budo-
'stal-7 został generalnym, wykonaw­
cą, roboty w nowym gmachu ruszy­
ły z miejsca.

Obecnie wszystkie prace budowla­
ne zostały zakończone. W tej chwili
trwa rozruch urządzeń klimatyzacyj­
nych, montaż aparatury przeciwwła-
manioiwej oraz gablot, urządzane są

magazyny. Wstępnie ustalono, że no­
wy gmach muzeum będzie oddany
do użytku w czerwcu br. Być może
ten termin zostanie skrócony. Planu­
jemy więc — mówi dyrektor K. No­
wacki — iż pierwszą wystawę (bę­
dzie to kolekcja Feliksa Jasińskie­
go) zorganizujemy jak najszybciej, w

sali wystaw zmiennych. Powoli bę­
dziemy się wprowadzać do kolejnych
pomieszczeń. W tym czasie w stężej
części muzeum rozpoczną się prace
remontowe. Remont ma trwać dwa
lub trzy lata. Chcielibyśmy, aby pro­
wadził go Budostal-7.

Dzięki oddaniu nowego gmachu
powierzchnia sal wystawowych Mu­
zeum Narodowego zwiększy się o

dwie trzecie. W sumie powierachnia
muzeum zostanie powiększona o po­
nad 10 tys. metrów kwadratowych,

MAGDALENA RUSEK

Jeszcze w tym roku

Pierwszy efekt na budowie

Centrum Komunikacyjnego
Choćby ktoś był najbardziej, scep- trzeba chyba tłumaczyć. Nic więc

tycznie nastawiony do budowy Cen- dziwnego, że budowlani często dzie-
trum Komunikacyjnego nie zaprze­
czy, że ta ogromna inwestycja ostro

ruszyła z miejsca w momencie, gdy
stała się niemalże oczkiem w gło­
wie władz . politycznych i admini­
stracyjnych miasta. Tak. od kilku
lat na tej jakże ważnej budowie
panuje duży ruch. A widok rosną­
cych w oczach metalowych kon­
strukcji i betonowych brył uspoka­
ja, że tym razem rzeczywiście rea­
lizacja Centrum Komunikacyjnego
ruszy pełna parą.

Towarzyszące budowie zaintereso­
wanie władz ma wiele plusów. Bo
gdy przykładowo czegoś, brakuje;
blachy, drutu, itp. materiałów wy­
starczy tylko zgłosić ten problem i
sprawa zazwyczaj jest załatwiona.
Co to znaczy dziś, w dobie powsze­
chnych kłopotów materiałowych nie

lą się swymi kłopotami z przeby­
wającymi co jakiś czas na budo­
wie przedstawicielami najwyższych
władz miasta.

Jak daleko jest już zaawansowa­
na ta inwestycja? W trzecim kwar­
tale tego roku mają być ukończo­
ne. no kilkumiesięcznym poślizgu,
perony 4 i 5. Z chwilą, gdy wie­
dzie na nie pierwszy pociąg, bu­
dowlani będą mogli rozpocząć ko­
lejny etap robót, Wcześniej ■jednak
musi nastąpić finisz budowy płyty
centrum. Wykonanie, tego zadania
warunkuje realizację tegorocznych
zamierzeń, w tym także uzyskanie
przejezdności nowych peronów.
Wszyscy mają nadzieję, że uda się
tego dokonać. Całe szczęście wśród
optymistów są także budowlani.

MIROSŁAW KOŹMIN

,,Solvay” pokonany
Historyczny spór o losy Krakow­

skich Zakładów Sodowych . dobiega
ostatecznie końca. Od wielu lat dys­
kutowano na temat konieczności
zamknięcia tych uciążliwych dla
krakowskiego środowiska zakładów
przemysłowych. Społeczne dążenia
poparł zdecydowanie Komitet Kra­
kowski PZPR i w efekcie, mimo
nacisków' rządowych, zapadła, od
dawna oczekiwana decyzja. Nie o-

znacza to. że problem w ogóle prze­
stał istnieć. Do zagospodarowania
pozostał przecież wielomiliardowy
majątek trwały. „Solvayu”. a także

ciągle otwarta jest kwestia charak­
teru przyszłej produkcji.

Likwidacja KZS wiąże się z po­
trzebą znalezienia nowych miejsc
pracy dla zatrudnionych tam aktu­

alnie robotników. Ich sytuacja —

po zaprzestaniu dotychczasowej pro­
dukcji w. KZS — była jednym: z te­
matów poruszanych podczas obrad
konferencji sprawozdawczo-progra-
mowej PZPR, w tych zakładach.
Przyszłością pracowników ,.Solvayu”
zainteresowali się też radni Rady
Narodowej m. Krakowa i zobowią­
zali władze miasta do udzielenia za­
łodze wszelkiej pomocy w uzyska­
niu pracy zgodnej z posiadanymi
kwalifikacjami.

Tak więc po latach sporów dzię­
ki zdecydowanej postawie władz po­
litycznych z mapy gospodarczej
miasta zniknie ostatecznie i,nieod­
wołalnie jeden z trucicieli.

JANUSZ ZACHARSKI

PROGRAM I

8.35 „Domator” — nasza po­
czta

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Spotkania na lotni­

sku", ode. 5 pt. „Włoski po­
kój, afrykańska noc” — se­
rial oby.CŁ prod. NRD

10.35 „Domator” — przyje­
mne z pożytecznym

11.10 Matem, kl. 1—3.
■12.00 Chemia, kl. 7

12.50 Hist., kl. 3 lic. '

14.30 Telewizyjny kurs rol-

n;czy
15.20 NURT: Aktualne pro­

blemy oświatowe
15.50 Program dnia: DT —

wiadomość? V.
15.55 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.05 „W święcie ciszy”- —'

progr. dla niesłyszących
16.25 Scena TDC
16.50'Dla dzieci: Wyprawy

prof. Ciekawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia

Chociaż od chwili jej zakończenia
minął już ponad rok, wszyscy do.
dziś jeszcze wspominają głośną na

cały kraj, przeprowadzoną w 1937
roku pod patronatem Komitetu Kra­
kowskiego PZPR i przy ogromnej
pomocy milicji i Wojska, akcje in­
stalacji rekordówej ilości 16 tys.
nowych telefonów. I trudno się te­
mu dziwić, gdy sobie uświadomi­
my. że tysiące oczekujących latami
na własny telefon- krakowian nare­
szcie zostało uszczęśliwionych. Nie
można jednak zapominać, że kolejka
po telefon nadal jest bardzo dłu­
ga. Władze polityczne i administra­
cyjne Krakowa zdają sobie z tego
doskonale sprawę. Dlatego też sta­
le żywo interesują się problemem
telefonizacji Krakowa i wojewódz­
twa.

Najświeższym tego dowodem jest
ostatnie posiedzenie tzw. sztabu po­
święconego rozbudowie regionalnej
telekomunikacji, który obradował
pod przewodnictwem I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza. Spot­
kanie to już relacjonowaliśmy, te­
raz więc przypomnijmy tylko, że
w najbliższych dwóch latach pla­

nuje się założenie w naszym woje­
wództwie 27 tys. nowych numerów,
z czego w samym tylko Krakowie
22 tysiące.

Wszyscy, jednak zdają sobie dos­
konale sprawę z tego, że apetyt
jest znacznie . większy. Rozbudziła
go zwłaszcza zapowiedź ministra
transportu żeglugi i łączności —

instalacji w kraju już w przyszłej
5-łatce 2 milionów nowych apara­
tów telefonicznych. Dyrekcja' woje­
wódzka PPTiT w Krakowie opra­
cowała program, którego realizacja
pozwoliłaby na to, by z tych 2 mi­
lionów telefonów co najmniej 1Ó0
tys. zainstalowano w Krakowskiem.
Jeśli ten poważny i na pewno trud­
ny projekt uda się urzeczywistnić,
to po 1995 roku składane podania
o podłączenie telefonu będą załat­
wiane od ręki. A o takiej chwili
marzy bez mała każdy zaintereso­
wany wynalazkiem Bella. Nie dzi­
wota więc, że i w tym przypadku
władze Krakowa zamierzają trzy­
mać rękę na pulsie, by nie zaprze­
paszczono tej wielkiej szansy.

MIROSŁAW KOŹMIN

Dzięki inwestycji „Jgloopolu”

Nadzieje na lepsze zaopatrzenie
w sklepach mięsnych

Pięć lat temu, po wspólnych usta­
leniach władz centralnych oraz władz
politycznych i administracyjnych
Krakowa aapadła decyzja o budo­
wie zakładów chłodniczych w Bie­
żanowie. Kraków posiada dwie małe
chłodnie — argumentowano — któ­
re nie zapewniają przechowalnictwa
wszystkich produktów potrzebnych
dla aglomeracji krakowskiej. Usta­
lono, że nowa chłodnia będzie miała
pojemność 60 tys. m5. W 1985 r. po--
wstało ZTE, rok później rozpoczęto
prace projektowe, a w 1987 r. przed­
sięwzięcie zostało zaliczone do zamó­
wień rządowych, jako inwestycja
centralna. Pierwszego lipca tegoż
roku rozpoczęły się roboty budowla­
ne. Rozruch i oddanie do eksploata­
cji planujemy na grudzień 1990 r. —-

powiedział „GK” główny specjalista
ds. budowy chłodni nr 3 w „Igloo-
polu” inż. MAREK MIRSKI.

W Bieżanowie powstanie nie tylko,
nowa chłodnia. Tuż przy niej będą
budowane obiekty przetwórstwa
mięsnego. Prace rozpoczyna się w

czerwcu br. Decyzja o tym, iż Kom­
binat Rolno-Przemysłowy „Igloopól”
wybuduje nowe zakłady mięsne —

mówi M. Nirski — zapadła przy
akceptacji ministra E. Brzostowskie­
go. A była to inicjatywa władz poli­
tyczno-administracyjnych naszego
miasta. Najpierw jednak kombinat
połączył się z Zakładami Mięsnymi.
Uznano bowiem, że modernizacja po­
nad stuletnich zakładów nie będzie
opłacalna. I tak zrodziła się koncep­
cja budowy nowych obiektów prze­
twórczych przy chłbdni nr 3 w Bie­
żanowie, na obrzeżu miasta.

Dzięki zlokalizowaniu inwestycji
w jednym miejscu, koszt budowy
kompleksu będzie- znacznie tańszy,
niż budowa oddzielnych obiektów.
Równocześnie będzie prowadzona
modernizacja istniejącej , bazy ho­
dowlanej. Jak powiedziano nam w

„Igloopolu” — wpłynie to na ilość,
jakość j asortyment produktów oraz

na zwiększenie dostaw.
Należy jeszcze podkreślić, iż obok

obi ektów chłodniczo-p rze twórczy ch
powstałe osiedle dla pracowników
kompleksu (ok. 1100 mieszkań) z peł­
ną infrastrukturą, realizowane przez
zakładową spółdzielnię mieszkanio­
wą ..Śnieżka’’.

MAGDALENA SAGANIAK

WCZORAJ, PRZEDWCZORAJ

w instancjach partyjnych
Śródmieście

• Na wniosek Komitetu Dzielnicowego PZPR powołano zespół doradz­
twa prawno-ekonomicznego w zakresie nowych inicjatyw i przedsiębior­
czości. Zbyt wiele zakładów pracy gubi się w gąszczu skomplikowanych
przepisów, co często jest bariera w podejmowaniu produkcji eksportowej.
Zespół specjalistów będzie służył radą i pomocą. Eksport to także szansa

na lepsze zaopatrzenie krajowych sklepów.
Krowodrza

• Wszystko wskazuje na to, że ul. Opolska już niedługo będzie praw­
dziwą, dwupasmową arterią. Przyspieszenie prac przy modernizacji tej
trasy znajduje się pod szczególnym nadzorem dzielnicowych władz poli­
tycznych.

• Mieszkańcy dzielnicy zazdrościli Nowej Hucie doskonale zaopatrzo­
nego sklepu rybnego (na Wzgórzach Krzesławickich). Instancja partyjna
za^ziałafa błyskawicznie. W ciągu dwóch tygodni otwarto przy ul. Radzi­
kowskiego taką samą placówkę prowadzoną przez prywatną spółkę. Ko­
lejki są długie, ale towaru — mnóstwo'.

Podgórze
• Podczas ostatniej sesji DRN zespół radnych partyjnych zgłosił w

imieniu swoich wyborców wniosek o podjęcie działań, które poprawiłyby
stan miejscowej infrastruktury społecznej. Brakuje żłobków, przedszkoli,
punktów usługowych; To trzeba zmienić — postulowali radn’ — człon­
kowie PZPR. I chyba tym razem nie skończy się na postulatach. ■

• W wyniku inspirowanej przez partię współpracy patronackiej
przedsiębiorstw z placówkami oświatowymi już za kilka dni nastąpi
otwarcie czterech międzyszkolnych pracowni technicznych urządzonych
przez „Vistulę”, ZPO ..Domino”, „Telpod” i „Domgos”.'Z tych pracowni
będą korzystali uczniowie wielu podgórskich szkół.

ANNA SIBISTOWICZ

tV-PROGRAM

18.00 Telewizyjny
' Informa­

tor Wydawniczy
18.20 Dawniej niż wczoraj:

„Archiwum XX. wieku”
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek"
19.00 10 minut
19.10 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytania dnia
20.15 Studio Sport: 14 eu­

ropejskich pucharów w piłce

nożnej, PSV Eindhoven — Real

Madryt
21.55 Wokół „okrągłego sto­

łu”
22.40 Raport — publ. mię­

dzynarodowa
23.10 DT — echa dnia
23.30 J. rosyjski, lek. 18

PROGRAM II

16.55 J. rosyjski, lek. 18
17.25 Program dnia
17.30 W stulecie śmierci Lu­

dwika Waryńskiego
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 „Ze wszystkich stron”
— .mag. reporterów

19.00 II Rzeczpospolita nie­
znaną

19.45 „Maroko, królestwo Za­
chodu” — program dokum.

20.15 „Dziewczyna na krót­
ką trasę” — film prod. cze-

chosłow. reż. V. Drha
21.30 Panorama dnia
21.45 .,07 zgłoś się”, ode. 9

pt. „Rozkład jazdy” — serial
krymin. TP

23.00 Telewizja nocą
23.45 Komentarz dnia

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Kabaret (USA
15 lat) — 15.45, 18; Jajo węża (RFN
15 lat) — 20.15, KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Inter Kosmos (USA 15

lat) — 15.45 (przedpremiera); Wail
Street (USA 18 lat) — 18 (przed­
premiera) ; Fatalne zauroczenie

(USA 18 lat) — 20.15 (przedpremie­
ra), KULTURA (Rynek Gł. 27):
E.T. (USA b.o .j — 10; Imię róży
(BFN-wł.-fr. 18 lat) 12, 14.30;
Przegląd filmów muzycznych
— 17, 20.30, MIKRO (Dzier •

żyńskiego 5): DKF „Mlkro-Odeon”
SFINKS (Majakowskiego 2).
Prywatne śledztwo (poi. 18
lat) — 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 34): Dziennik dla
moich dzieci (węg. 15 lat) — 15.30:

Obywatel Piszczylr (poi. 15 lat) —

17.30; Ran (jap. 15 lat) 19.45.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16)-
Trzech ojców (fr. 15 lat) — 15.45,
Nietykalni (USA 18 lat) — 18;
Nocny jastrząb (USA 15 lat) —

20.15. WANDA (Waryńskiego 5f
Gliniarz z Beverly Hills, cz. II

(USA 15 lat) — 10: Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat) — 12; Wi­
rujący seks — „Dirty dan­
cing” (USA 15 lat) — 16.

18, 20 (przedpremiera). WARSZA­
WA ■(Stradom 15): Łabędzi śpiew
(poi. 15 lat) — 16, 18, Wyznawcy
zła (USA 18 lat) — 20. WOLNOŚĆ
(18 Stycz.nla 1): Wymarsz (poi. 13

lat) — 10; Cobra (USA 15 lat) •

12.15, 16.15; Commando (USA 15

lat) — 18; Nocne gry (USA 18 lat)
— 19.15 (prapremiera). WRZOS

(Zamojskiego 50): Partyzancka es­
kadra (jug. 12 lat) — 15.30; Nowy
Jork — czwarta rano (poi. 15 lat)
— 17.45, 19.30. VIDEO DKD (Ry­
nek Gł. 27): Granica (poi.) — II,
13, WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-
SET (Dzierżyńskiego 86): (9—20).

WIELICZKA — Górnik: - Pan
Kleks w kosmosie, ez. I i II (poi.
b.o .); Ucieczka z Alcatraz (USA 15

lat), KRZESZOWICE — Nowości:
Gandhi (ang. 15 lat); Krótki film
o miłości (poi. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Cobra (USA 15 lat),
SKAWINA — Piast: Stowarzysze­
nie złoczyńców (fr. 15. lat); Nie­
dzielne igraszki (poi. 15 lat), Krót­
ki film o zabijaniu (poi. 18 lat).
Harry i Hendersonowie (USA
b.o.j, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Tabu (poi. 18 lat).

(14—18). GALERIA ZAR. (Bracka
13): (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. prac. Ry­
szarda Grazdy (12—18). WIELICZ­
KA - ZAMEK ZUPNY (8.30-14.30)
(nieczynne) KOPALNIA SOI.I
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(niecz.)
MYŚLENICE: MDK (Świerczew­

skiego 141: (8-21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst.
„Lalki z różnych stron świata”

(10—15) 1 (16—18), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. rzeźby Małgorza­
ty Olkuskiej (10—14) i (15—17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koperni­
ka 40, CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19 a, CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokocim, I.ARYNGOLO-

GICZY, UROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Wrocławska 1.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14 - tel 999 zacho­
rowania i przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 61 - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu-
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki - tel 44-42-91 I <4-49-99.
Krowodrza L Kazimierza Wiel­
kiego 117, teL 83-39-99 . Krowodrza
II, Białoprądnicka 8. tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 106-20, Jerz­
manowice - tel <8 Proszowice —

telefon 9 Myślenice telefon 999,
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, teL miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) - tel 999, 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 198, tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izb przyjęć wszystkich szpitali
. wg rejonizacji.

apteki
INFORMACJA APTECZNA - tel.

11-07-65 (8 -15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

PROGRAM I

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM w I LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”,
„PZPR —, dzień pierwszy — gene­
za” (9—17, wst. wol.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina", . . Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej” „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (10—15, wst. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35): Wyst .z dziejów i .kultury
Krakowa” (niecz.) FRANCISZ­
KAŃSKA: Wyst. „Ocalić od

zapomnienia” (9—15), JANA 12:

(9-rl5), STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów I kultury Żydów”
(9—15), GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R Tąhody”
(10—14 po zgłoszeniu pod nr tel.

22-53-93). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz. fauna

polska" (nieczynne) MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy. - „Sta­
rożytność I średniowiecz®.

Małopolski", „Pradzieje Nowej
Huty”. „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X” (niecz.)
MUZEUM PAMIĘCI NARODO­
WEJ — APTEKA ..POD ORŁEM"

(plac Bohaterów Getta 18):
. .Krakowskie getto — obóz pła-

SZOWSki" (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
RWA (pl. Szczepański 3a):
(11—18): GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
8) (13—18) GALERIA PLASTY­
KA (plae Szczepański 6)?
(10—18) MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z kolekcji Mieczysława Ko­
la — 13 otwarcie, MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (ul. Kanonicza

9) : (10—15.30). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9)5
(niecz.), ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 10): (niecz.)
NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) TPSP (pl
Szczepański 4): Wyst. prac. Georga
Pfahlera z RFN (10—17). SA­
LON WYSTAWOWY (al

Rynek GŁ 43 - tel 22-23-71 .

Krakowska l — tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon), tel 55-51-89.

Pstrowskiego 94 — teł. 66-69-50,
Kazim. Wielk. 117 — tel. 37-44-01,
Nowa Huta:, os Centrum A. bl 3
tel. 44-17-36; Centrum C, bl. 6,
tel .44-17-19.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (J Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

POGOTOWIE „MEDICAT” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów) — tel-

37-73-81, (14-20). sob. niedz.,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO • TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA” (bad. USG, ga­
stroskopia, konsultacja onkolo­
giczna, kardiologiczna, gastro-
logiczna), ul. Gazowa 17, tel
66-05-22 wewn. 21 (8—15); tel
66-14-80 (15—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-33 i 12-41-64

(6-22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/ł, tel. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMÓC LEKARSKA:

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE -

.POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel. *8-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA PZMot. (Ul.

Kawiory S): 37-55 -75 (7-15 1 16—
42>

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-98 (8-19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tei 66-30-00 (pontedz
- piąt : 11—17), sob . niedz (niecz.)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
— gwarantowana opteka nad
dziećmi, tel 22-69-1S (9—12)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 983 (14—19).'

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00,10.00,12.05,14.00,
18.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.05 Poranne rozmalt. roln 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8.00

poranne sygnały. 8 .05 Obserw. 8.15
Muz. 8.30 Przegląd prasy. 8.40 Ra­
dio Artel. 8 .45 Żołn, zwiad. 9 .00--

11.00 Cztery Pory Roku. 11 00 Kona,
przed hejnałem. 11.57. Komun, o st

wód. 12 .30 Radio Artel. 12 .31 Muz.

folki, malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.05 Radio Kierow­
ców. 13.30 Stara 1 nowa muz. woj­
skowa. 14.05 Mag. Muz „Rytm”.
16.05 Muz. i aktualn. 17.00 Jak z

podróży: M Rodowicz o sobie.
17.30 Radio Artel przedst. 17 .50 Kto

jak pięknie gra. 13.05 Podatki po
węgiersku. 18.20 Pios. trochę zapom.
19.30 Radio dzieciom: „Na końcu

lipowej alei”. 20.07 Na marginesie
wyd. 20.10 Komun. Tot. Sport. 20.15
Konc. życzeń. 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku slow 20.45 Opow.
H. Manna. 21 .00 Komun. 21 05 Kro­
nika sport. 21 .30 Pios. nie jest ml
obca. 22 .05 Religie 1 wierzenia.
22.15 Encyklop. wielkich głosów
Jon Forsell. 23.15 Panorama świa­
ta. 23.30 Granie jak z nut. 23.55
Północ poetów: J. Górzański.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00,13 00,21.00,
0.55.

5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17 .00
Kraków na antenie: Co ‘niesie

dzień. 6 .40 „Obudzony o zmierz­
chu” — ode. pow. 8.10 Poranna
seren. 8.40 Archiwum poi. pios.
9.00 „Staroświecka historia” — ode.

pow 9.50 „Siędem domów Kuny’1
— ode. pow 10.00 Godz melom
11.10 Muz. non stop. 12 .40 Mote­
ty Orlanda di Lasso. 13.20 Go­
dzina w stylu country. 14 .30 Fol­
klor na mapie świata: Finlandi-i
14.50 Liv Ullmann: „Przemiany”.
15.00 Album operowy. 15.30 Pios
z Francji i Wioch. 16.00 Progn. pog.
17.00 Co niesie dzień 17.15 Dzieła,
style, epoki. 18.15 „Siedem domów

Kuny” — ode. pow. 18.30 Klub
Stereo — Płyty dla kolekcjonerów.
19.30 Wieczór w Filh: Transm. z

Filharm. Narodowej. 21.30 „Mistrz”
cz. 2 pt. „Sława” — rep. 22.05 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Staroświecka
historia” — ode. pow. 23 20 Inter­
pretacje muz dawnej. 24 .00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM TTT
Godz. 3 .30 „Pięć milionów sto

pni” — ode 20 (powt.) 9.05 Wi­
nien i ma. 10.30 J^zz lat 80.
11.00 Są sprawy. 11 .10 Folk w pi
gutce. 11 .20 „Spadkobiercy” — ode.
13 (powt.), 11.30 Muz. z przełomu
wieków, 12.05 W tonacji Trójki
13.00 „Pięć milionów stopni” -■
ode 21. 13.10 Powtórka z rozryw­
ki. 14.00 Jubileuszowy konc. W.

łowickiego. 15.05 Rock z prądem
15.40 Herbatka przy samowarze.

16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich 18.05 Inf

sport. 18.15 Akcenty Trójki 19.00

„Niewidzialny człowiek” —, ode. O
19.30 Złote lata swinga 19 50 „Spad­
kobiercy” — ode. 14 . 20 00 Mini-
max. 20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy
kwadr jazzu 21.45 Klub Trójki.
22.05 24 godziny w 10 minut i inf.

sport. 22 .15 W kręgu ballady 22.45
Adam Szymanowski — Sztuka

przekładu. 23.00 Opera tyg - R

Wagner: „Siegfried”. 23.15 Minia­
tura poet. 23.50 „Święty spokój”
— ode. 10.

TV BRATYSŁAWA

PROGRA5J I
16.20 Ekologia we wszystkich

przypadkach (8)
17.05 Świat socjalizmu
17.30 „Siedem moich cu­

dów”
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 „Rozliczenie” — film

franc.
21.30 „Marokańskie miasta

królewskie” film dok.
2Ź.35 „Chopin” — krótki

film

PROGRAM H

15.20 „Lucia, postrach ulicy”
film czeski

17.30 Sport pod lupą
19.10 Wieczorynka
20.00 Krótkie filmy .

20.30 ..Królowie wszystko mo­
gą” — teatr TV

21.30 Aktualności
22.15 Concerto grossi

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-

trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie kierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI, Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzęjczyk, Halina ■Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj. Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31 072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr. pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491, 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 .Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p., tel 203-34, 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa-Książka Ruch" ,w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 2. 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie,biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” orzyjmuja również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności, Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

gazeta^krakowska

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
Redaktor dyżurny — Marek Lubas
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zapart
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